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Uznane przez Niemcy, wywołało atak prasy fran­
cuskiej przeciw Polsce.—„Polska sprzymierzeńcem 
Hitlerowskiej Rzeszy". — „Sojusz francusko-polski 

istnieje tylko na papierze" 
Paryż, 26 października 

(PAT) Pertinax zamieszcza w „Echo 
a e Paris" napastliwy artykuł na Polskę 
w związku z zamianą poselstwa nie­
mieckiego w Warszawie i polskiego w 
Berlinie na ambasady. 

Autor stwierdza, iż akt ten lest za­
spokojeniem polskie] ambicji prestiżo­
wej za znakomite usługi oddane przez 
polskę przeciw Francji 1 jej sojuszu!-

Jest to akt symboliczny, oznacza 
"Si y ' • ż e s 0 ^ u s z polsko-francuski z r. 

p trĴ Ĵ .S nie jest już główną psią polskiej po 
"tyki zagranicznej. Dotychczas — pisze 
Nor — tylko Francja była reprezen-
:°Wana w Polsce przez ambasadora. 

Be<A i jego dyplomacja długo ko-
Pystały z przywileju jakim jest niewy 
pźna polityka zagraniczna. 
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Wykład poglądów polskich w spra­
wie Paktu Wschodniego dnia 27 wrze­
śnia zmusza nas do zmiany stanowiska. 
Obecnie aż do uzyskania dowodu, że 
jest inaczej będziemy uważali, że Pol­
ska jest w praktyce sprzymierzeńcem 
hitlerowskiej Rzeszy. Podróż premjera 
Oombósa do Warszawy, pozwala nam 
sądzić, że po dokumencie z dnia 27-go 
września rząd polski jest w tainem po­
rozumieniu nietylko z pangermanhmem 
ale także z jego zuchwała awangardą, 
której na imię —- Węgry. 

Polska dąży do tego — pisze dalej 
autor — aby z jednej strony wystize-
gać się Niemiec, a z drugiej strony 
współpracować z niemi i w ten sposób 
dominować nad światem słowiańskim. 

Autor wyiaża życzenie, abv sprawa 
polska posłużyła Francji za lekcję pod­

czas obecnych rokowań z Wło:h imi 
W roku 1933 mówiono, że aby zyskać 
przyjaźń Włoch należy się zgodzić na 
pakt 4-ch. Za pakt ten zapłaciła Francja 
utratą Polski, nie zyskała natomiast 
Włoch. Jeżeli Francja odłączy sU dziś 
od Małej Elitenty, a zbliży do Włoch, 
powtórzy się ten sam proces. Francja 
utraci południowych słowian i innych 
a naskutek osłabienia nie będzie ir.ogłi 
znaleźć nowych sprzymierzeńców. 

„Echo de Paris" pisze: Przez swój| 
akt w stosunku do Polski Niemcy hitle­
rowskie w przeciwieństwie do Niemiec 
republikańskich chcą zaakcentować, iż 
nie wahają się uznać swego wschodnie 
go sąsiada za wielkie mocarstwo, czego 
domagali się zawsze kierownicy obec­
nej polityki polskiej. 
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olsha czynnikiem, z którym trzeba s!ę liczyć 
e wszystkich sprawach międzynarodowych—Jak prasa niemiecka komentuje 

podniesienie poselstw w Warszawie i Berlinie do rangi ambasad 
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Berlin, 26 października. 
(PAT) Cała prasa niemiecka ogła-

$ na widocznych miejscach komuni-
X1 urzędowy o podniesieniu przedsta-
v ctelstw dyplomatycznych Polski 1 

e,»iec do rangi ambasad. 
« Niektóre dzienniki zamieszczają ży-
y?rVsy i podobizny obu ambasadorów, 
^n tu jąc , iż polsko - niemiecki układ 
feźH - r t y z o s * a ' bezpośrednio po przy-

ministra Lipskiego do Berlina, 
m »'Deutsche Allg. Ztg." pisze, że przez 
j [ t g .° r 2enie ambasad w stolicach obu 
V • Podkreślona została w 'sposób 
\ig /eKólnie wyrazisty wola Polski i 
iW^ec do kontynuowania rozbudowy 
^ [ ^ h stosunków wzajemnych, za-
V0

 w ubiegłym roku. Specjalnie u-
r zenie ambasady niemieckiej w 

*W S z a w ' e oznacza podkreślenie przez 
stanowiska wlelkomocarstwo-

g o

n Polski. 
Vd e u t s c h e Ztg." stwierdza, że oba 
^ d a ł y dowód, jak wielką wagę 

0 

'°tyy dyrektor Funduszu 
b Pracy, 
' Wiceminister M. Dolanowskl 

b (Ift -Warszawa, 26 października. 
Sdn D o w i a d u j e m y sje, że dyrektor 
^ ' d m P r a c y d r - Zbigniew Madey-
r^ch s i ę d o d y m i s 3 j - w najbliższych 

" °8loszony będzie oficjalny de-
r H h 2^ e dnoczeniu Funduszu Pracy z 
* *0n ̂ e m Bezrobocia a na czele po-
JW? 1 instytucji stanie'Mikołaj Dola-

°- wiceminister spraw we-
H ^ l l y c h i b. sekretarz generalny 

Kasiny wybuch w kopalni 
* (P;,n Lille, 26 paźdz. 
M ^ l ~~ W kopalni węgla Trieucasin 
* cl'..cybuch, który zabił dwie osoby 

s*«o ranił. 

przywiązują do utrzymania jaknajlep-
szych wzajemnych stosunków. Poza-
tern nowe poggłębienle przyjaźni polsko 
niemieckiej wyrażone w podniesieniu 
obustronnem przedstawicielstw do 

stopnia ambasad wykazało,, iż nie­
trudno jest osiągnąć uspokojenie zapo-
mocą dwustronnego układu, opartego 
na wzajemnym szacunku i zaufaniu i że 
w ten sposób służy się pokojowi bar­
dziej, niż przez system paktów regio­
nalnych, opartych na .nieufności. 

Urzędowa „Diplomatisch Politische 
Korrespondenz" omawiając uchwały 
rządów polskiego i niemieckiego- w 
sprawie utworzenia ambasad w War­
szawie i w Berlinie pisze: Uchwały te 
spotykają się w obu krajach z żywem 
przyjęciem, ponieważ stanowią kon­

sekwencje sytuacji, istniejące] już od 
dłuższego czasu. Odpowiada to w zu­
pełności kierunkowi polityki porozumie 
nia i współpracy, jeżeli wzajemne sto^ 
sunki między obu krajami otrzymają 
również odpowiednią formę reprezen 
tacyjną, jaka istnieje już między Pol­
ską, a innemi wielkiemi mocarstwami. 
Postępując naprzód coraz bardzie] kon­
solidująca się Polska jest czynnikiem, z 
którym należy się liczyć we wszyst 
kich sprawach międzynarodowych. PO' 
siada ona decydujące znaczenie w wie! 
kim kompleksie spraw wschodnio 
europejskich. Warszawa stała się ośrod 
kiem wielce samodzielne] 1 świadome] 
celu polityki, która nie jest związana z 
żednemi obcemi doktrynami, lub syste­
mami. 
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Sejm zbierze się 6 listopada 
31 b. n i . premjer Kozłowski 

radjo o dokonanych 
Warszawa, 26 października. 

(B) Dowiadujemy się ,że zapowie 
dziane przez nas przemówienie prem 
jera dr. Kozłowskiego przed mikrofo 
nem Polskiego Radja zostało przesunie 
te z 1 listopada na 31 bm. 

Premjer dr^ Kozłowski będzie mó 

Nowe prawo upadłościowe 
zostanie ogłoszone w najbliższym dzienniku ustaw 

wygłosi przemówienie przez 
pracach rządowych 

wić o ostatnio dokonanych pracach rzą­
du 1 o programie sesji parlamentarne] 

Najprawdopodobniej w tym samym 
dniu ogłoszony będzie dekret Prezy 
denta RzpIIte] o zwołaniu sejmu i sena 
tu, a pierwsze posiedzenie sejmu spo 
dziewane jest na 6 listopada rb. 

Warszawa, 26 października. 
(B) Dowiadujemy się, że w jutrzej­

szym numerze dziennika ustaw ukaże 
się niezmiernie doniosły dla przemysłu 
i kupiectwa dekret Prezydenta Rzplitcj 
zawierający nowe prawo o upadło­
ściach, nowe przepisy o kosztach sądo-
iWych i nowe prawo o postępowaniu 

zapobiegawczo - układowem. 
W ciągu najbliższych dni dziennik 

ustaw ukazywać się będzie prawdopo­
dobnie codziennie, aby przed zebra­
niem się sejmu, wydrukowane zostały 
wszystkie nowe dekrety uchwalone o 
statnio przez rade ministrów. 

Rzym o Marsylii 
Napisał: F. Wolman 

korespondent rzymski „Republiki". 

Rzym, w październiku. 
Trudno jest naprawdę opisać wraże­

nie, jakie wywarła we Włoszech wieść 
o zamachu marsylskim! — W pierwsze] 
chwili 'wogóle nie dawano wiary lako­
nicznym wzmiankom i tłustym literom 
dodatków nadzwyczajnych — tak nie­
wiarygodnie dziką wydała się ta ponu­
ra rzeczywistość, niegodna Europy XX. 
wieku. Ale potem — gdy dodatki uka­
zujące się tego wieczora co pół godzi­
ny przynosić zaczęły coraz to nowe 
szczegóły okropnej.zbrodni — scepty­
cyzm i osłupienie ustąpiły miejsca lali 
oburzenia,. która ogarnęła całe spofc-
czeństwo. Na ulicach poprostu zaki-
piałr: wyrywano sobie z rąk gazety, 
dyskutowano krzycząc w grupach przy­
godnie zebranych i tamujących ruch u-
'iczny, krążyły pogłoski i domysły, me-
któr.: bardzo trafne, niektóre całkiem 
niedorzeczne... Momentalnie poszły w 
niepamięć sensacje dnia ostatniego. Ni­
kogo Już nie obchodzi ostatnia mowa 
Mussollniego, nikt się nie dowiaduje o 
krwawe rozruchy w Hiszpanii — zew­
sząd słychać tylko dwa nazwiska: Król 
Aleksander 1 minister Barthou... 

Ale ogólne zainteresowanie, jakie 
wzbudził straszliwy czyn macedońskie­
go terorysty, wykracza daleko ooza 
my zwykłej sensacji dziennikarskiej, 
gdyż krwawy ten fakt ^wiązany jbyj 
(ściśle z zamierzeniami polityczneml 
Włoch (notabene — T zamierzeniami naj­
nowszej daty) i to w dwóch kierunkach. 
Minister Barthou bowiem.w pierwszym 
rzędzie przeprowadził porozumienie 
jfrancusko-włoskie, które właśnie w 
tych dniach miało być przypieczętowa­
ne i zadokumentowane na zewnątrz wi­
zytą sędziwego ministra w Rzymie. Z 
drugiej strony odgrywa tu pewną rolę 
naprężenie stosunków jugosłowiansko-
wloskich, które — jakkolwiek do pew­
nego stopnia chroniczne — w ostatnim 
czasie przybrało rozmiary omal niepo­
kojące. Ze strony włoskiej oczekiwa­
no załagodzenia owych tarć właśnie 
przez interwencję Barthou oraz przez 
osobiste porozumienie z królem Alek­
sandrem, który, mimo wszelkich animo-
zyj narodowościowych, jako „król-źoł-
nlerz" cieszył się we Włoszech wielką 
popularnością. — Wszystkie te plany 
pokrzyżowane zostały przez zamach 
marsylski, przez kule szaleńca!... 

Opinja kół rządowych w danym wy­
padku nie odbiega od nastrojów panu­
jących *v całem społeczeństwie i wido-
cznem jest dążenie do utrzymania nie­
zmienionej linii polityki zagranicznej bez 
względu na trudności, mogące wynik­
nąć ze zmian personalnych. Potwier­
dza to moja rozmowa z pewną wysoko 
postawioną osobistością posiadającą 
bezpośrednie informacje rządowe, którą 
to rozmowę przytaczam poniżej. 

Moje pierwsze pytanie brzmi: 
— Jakie wrażente wywarła wieść o 

[zamachu marsylskim w sferach rządo­
wych 

— Wielką konsternację! — odpowia­
da mój rozmówca. — Potem zaś bezgra­
niczne oburzenie oraz żywe współczu­
cie dla obu krajów dotkniętych w tak 
tragiczny sposób. Uczucia nasze, uczu­
cia całych Włoch znalazły swój wyraz 
w licznych nabożeństwach i ceremon­
iach ku czci zamordowanych, w mani­
festacji naszej floty, która eskortowała 
statek wiozący zwłoki króla Aleksan­
dra oraz w delegacjach wysłanych spe­
cjalnie na pogrzeb do Belgradu i do Pa­
ryża. Nie potrzebuję chyba dodawać, 
jak bezwzględnie l jak energicznie po-
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tęplatny zbrodnię I teror jako instru­
menty polityczne, a szczególnie zbrod­
nię marsylską, na którą niema żadnego 
usprawiedliwienia. 

— Czy osobistość króla Aleksandra 
nie była ważnym czynnikiem dla ma­
jącego nastąpić odprężenia w stosun 
kach wlosko-jugosłowiańskich? 

— Owszem, bezwarunkowo. Ale nie 
zapominajmy, że w dziedzinie polityki, 
mimo wszystko, fakty Jako takie są rze-
cza najważniejszą 1 są silniejsze od oso­
bistości, z których pomocą zostają do­
konane. Mamy więc nadzieję, że i w 
tym wypadku obustronne dążenia nie 
zostaną zniweczone przez brak jednej 
wybitnej osobistości. — To samo zresz­
tą da się powiedzieć także w stosunku 
do Francji... 

— Czy analogja z mordem sarajew 
skim, która w pierwszej chwili po za 
machu została wysunięta przez różne 
gazety, pochodziła ze sfer miarodaj­
nych? 

— Nic podobnego. Nie widzę -abso 
ńitnle żadne] analogii I o He wiem, w 
tern mojem zapatrywaniu nie Jestem od­
osobniony. Ubolewamy żywo nad tern 
co się stało, ale nie l iczymy się z po 
watnemi zmianami w dziedzinie polity 
ki międzynarodowej i pod tym wzglę­
dem jesteśmy raczej usposobieni opty­
mistycznie. 
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Uczczenie pamięci ś.p. Bron. Pierackiego 
* 296 

Komitet organizacyjny, zawiązany pod przewodnictwem premjera 
Kozłowskiego, postanowił wybudować nagrobek, postawić pomnik 
w Nowym Sączu, utworzyć dwa stypendja imienia zamordowa­

nego ministra i wydać zbiór jego mów 
R t - m i f s ł a w a i czeniach jasno 

Warszawa, 26 października. 
(PAT) W piątek, dnia 26 b. m. o go 

dżinie 16-ej odbyło się w prezydjum 
Rady Ministrów pod przewodnictwem 
,pana premjera Kozłowskiego zebranie 
organizacyjne „Komitetu uczczenia pa­
mięci ś. p. Bronisława Pierackiego". 

Posiedzenie zagaił pan premjer, w y 
glaszając dłuższe przemówienie ku czci 
zamordowanego ministra. 

Następnie p. wiceminister Siedlecki 
przedstawił projekt prac Komitetu, uj­
mując go w następujących punktach: 

1) Ustawienie w porozumieniu z ro­
dziną na grobie ś. p. Bronisława Pierac! 

2) Wzniesienie pomnika Bronisława 
Pieracktego na placu w Jego rodzinnem 
mieście — Nowym Sączu. 

3) Utworzenie Jednego stypendium 
Im. Bronisława Pierackiego w gimna­
zjum w Nowym Sączu i jednego stypen 
djum jego imienia na uniwersytecie Ja­
giellońskim, którego był słuchaczem — 
byłoby to utrwaleniem jego pamięci, ja­
ko obywatela. 

4) Utworzenie Jednego stypendium 
Jego Imienia dla Syna oficera. lub pod­
oficera 4 p. p. leg. — by uczcić jego pa 
mięć, Jako żołnierza legionisty. 

5) Wydać zbiór Jego przemówień, 
kiego w n. WM 
grobka To mu wstesmy winni. ' a k 0 ^ ^ o w T c h sejmowych i oświad 
człowiekowi 

czeniach jasno i głęboko wypowiadał 
zasady polskiej ideologii politycznej i 
polskiej racji stanu. 

Po.referacie zebrani powzięli jedno 
myślną uchwałę, na mocy której ukon­
stytuowali się, jako komitet uczczenia 
pamięci ś. p. Bronisława Pierackiego. 
Następnie zatwierdzono plan prac konil 
tetu i wybrano Komitet wykonawczy w 
składzie: premjer prof. Leon Kozłow­
ski — jako przewodniczący, min. 

Ko-
ściałkowski — jako wiceprzewodniczą­
cy, poseł Mikołaj Dolanowski — sekre­
tarz, p. Tadeusz Wasung — skarbnic 
i pp. Kazimierz Pieracki, wiceminister 
gen. Składkowski, wiceminister Siedlec 
ki, wiceminister Korsak, poseł Osiński, 
prezydent Starzyński i red. Stpiczyński 

Gandhl*jeszcze ma wpływ 
Dwie rezolucje przyjęte przez 

kongres 
Boinbay, 26 października. 

(PAT) Pod wpływem Gandhlego hin­
duski kongres narodowy przyjął dwie 
rezolucje o charakterze socjalistycz­
nym. Jedna z nich nakłada na członków 
kongresu obowiązek pracy fizycznej, 
druga zaś noszenia odzieży z pospoli 
tych materjałów. 

Zdaniem Gandhiego przyczyni się 
to do nawiązania bezpośredniego kon 
taktu pomiędzy członkami kongresu a 
światem pracy. 

Porwanie 9-letniej dziewczynki 
w Ameryce 

Hartford (Connecticut) 26.X. 
(PAT) Na dziedzińcu jednej ze szkół 

dwuch nieznanych osobników porwało 
9-letnią dziewczynkę, Patrycję Henry 
i umknęło oczekującym w pobliżu sa­
mochodem. 

51 • k | I W swycn i n u w a m 3 t j u i v w . r ~ " • g 

A r e s z t o w a n i e 10 posłów do Kortezow 
. . . » n a > M i « N i i ł < 9 n i i a R>n 

Władze tapaffle n o t o * n j f u m 

organizatora powstań a • Waflry * i W j S J S S " 
Paryż, 26 października. 

Z Madrytu donoszą: W związku z 
ostatnlemi wydarzeniami rewolucyjne-
ml aresztowano' 10 posłów do Korte­
zow. Dotychczas rząd nie wystąpił do 
prezydjum Kortezow z wnioskiem o 
zniesienie nietykalności poselskie] I 

wydania posłów sądom. Przewodni­
czący Kortezow, Santiago Alba, zwra­
cał się kilkakrotnie do prezesa mini­
strów Lerroux w tej sprawie. 

Barcelona, 26 października. Madryt, 26 października. 
Nowe.stronnictwo pod nazwirKaia-- — W pobliżu -Huelva na granicy portu 

lońska Akcja Ludowa, na której czele gatękiej aresztowano 6' rewolucjoht-i — I n 

nym, de Soja, wydało odezwę, głoszą­
cą, iż jest stronnictwem katolickiem, 
autonomistycznem, lecz antyseparaty-
stycznem. Jego plan gospodarczy ztnie 
rza do usunięcia niesprawiedliwości, 
spowodowane] dawnemi przywilejami, 
jest Jednak antymarksistowskl. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że przywód­
ca hiszpańskiej akcji ludowej Gil Robles 
odbywa obecnie podróż do Katalonji. 

In. aresztowano organizatora powsta­
nia w Madrycie, Amaro del Rosal. 

* * 
Granada, 26 października. 

(PAT) Policja aresztowała tu przy 
wódce śyndykalistów Pedro Romer0 

Sancheza, który tułał być łącznlkiei'1 

pomiędzy syndykalistaml hiszpańskim'-
a komunistami, przebywającymi zagra' 
nlcą Hiszpanii oraz radykamemi ugr"' 
powaniami katalońsklemi. 

Władze rozwiązały na terenie ca$ 
rowincji wszystkie organizacje soctóS 

llstyczne. Rozbrajanie ludności cyWi" 
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ii ionaaa «»w,« . „ gjdękie] aresztowano 6' ' rewoie^jum-i iu^w*. 
s t o i m i n i s t e r p r a c y w rządne c e n t r a l - ' s t ó w , usiłujących zbiec z Hiszpanii. Al. 1 nej odbywa się w całkowitym spoko-

Gwałtowna ahcia prmiw katolicka i MeksyStif 
Dementowane pogłoski o rozruchach.—Zamykanie kościołów i wy 

dalanie duchownych. — Oświadczenie arcybiskupa Meksyku 
• «r>«1Mi TpHvnfe tv l - I W o j s k o . 

Skazanie członków 
„Bractwa Bałtyckiego" 

Ryga, 26 października. 
(PAT) W procesie Bractwa Bałtyc 

kiego zapadł wyrok, skazujący 17 o 
skarżonych na 5 miesięcy, 7-miu na 3 
miesiące, a pozostałych na 1 miesiąc 
aresztu. 

Ukradziono dwa obrazy 
pędzla Rembrandta 

Londyn, 26 października 
(PAT) Do zamku lorda Peel'a w 

hrabstwie Hamshire dokonano sensa 
cyjnego włamania. Złodzieje skradli -
galerii obrazów dwa arcydzieła Rem 
Brandta, a mianowicie „Czytanie bi-
bl j i " i „Portret szlachcica". 

Katastrofa w Marokko 
Casablanka, 26 paźdz. 

(Pat) — Pociąg osobowy najechał na 
autocar, wiozący grupę tubylców. Trzy 
soby zostały zabite, a 16 odniosło cięż­
kie rany. 

Nowy Jork, 26 października. 
(PAT) Donoszą z Meksyku, że mi­

nisterstwo wojny występuje przeciwko 
niepokojącym pogłoskom o sytuacji w 
Meksyku i wyjaśnia, że w całym K r a j u 

panuje całkowity spokój. Jedynie t y l 
ko w pobliżu miasta Bay.acors w stanie 
Durango doszło do starcia między pa­
trolem wojskowym a oddziałem roz< 
bójniczym, który został- rozbity przez 

KU i w y j a s i i i t t i / - i - » y » v — -

BANDYCI OPANOWALI MIASTECZKO 
Oddz.a.y wo.sKowe ~ U . , ^ " ^ ^ T ^ T l 

Meksyk, 26 paźdz. 
(Pat) — Donoszą, że na miasteczko 

Tenango napadła banda 100 uzbrojonych 
ludzi. Bandyci obsadzili posterunek po­
licji, zabrali znajdującą się tam 

graficzne, uwolnili, znajdujących sle w 
wiezieniu przestępców i zaczęli plądro­
wać sklepy i mieszkania prywatne. 

Zawiadomione o napadzie władze 
wvsłałv do Tenanga oddziały wojskowe, licji, zabrali znajdującą się tam bron, | wysiaiy au i c u » . . B U 

przerwali połączenia telefoniczne i tele-1 przed któremi bandyci zbiegli. 
O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ) O O O O O C X X X > 

P r a w o l y n c h u w A m e r y c e 
Grnpa 100 ludzi wtargnęła do więzienia skąd uprowadziła 

murzyna oskarżonego o gwałt 

Prasa ogłasza oświadczenie arc l 
biskupa Meksyku Pascual Diaza, w 
rem arcybiskup występuje przeciw'1^ 
twierdzeniom, jakoby duchowieńst^ 
zajmowało się agitacją. Duchowieńst*. 
w żadnym razie nie może uznać « NV 
winy z tego powodu, że w sposób les* 
ny stawało w obronie katolików, trZ) 
mając się ściśle przepisów k o n s t y t ^ 
Katolikom nie jest dozwolone b f 0 L j 
praw kościoła z bronią w ręku, l u b ,Yo 
przy pomocy stronnictwa polltycz«tc' 
o charakterze religijnym, jednakże » 0 , 
ską Ich, jako obywateli, musi by .W 
brona Ich praw naturalnych wszy 8 " $ 
mi prawnie dozwoloneml środkami- a 
ten sposób tylko zachowane być 
podstawy praworządności morał" 0-

Jak donoszą z Aguas Calicntes, 
tejszy sejm stanowy uchwalił P 0 ^ * : ! 
v« dn konstytucji, na zasadzie 

tysięcy mieszkańców P fJT

> p, )od 

Statek ks. Pszczyńskie 
go spowodował katastrofą 

Niepołomice, 26 października. 
Pod Niepołomicami wydarzyła się 

katastrofa na Wiśle. Wskutek wielkiej 
mgły najechały na siebie dwa statki. 

„Piast" ks. Pszczyńskiego najechał 
na statek „Kotwica", który wiózł duże 
Ilości ryżu, cukru 1 innych produktów 
żywnościowych, łączne] wartości 80 ty­
sięcy zł. 

Cały ładunek uległ zniszczeniu, n 
„Kotwicę" przyholowano do brzegu. 
Na miejsce katastrofy przyjechała komi­
sja sądowa z Krakowa. 

Brewton (Alabama), 26 października. 
(PAT) Miał tu miejsce wypadek 

lynczu w stosunku do murzyna, prze­
bywającego w tutejszem więzieniu. Mu 
rzyn ów, oskarżony był o zamordowa­
nie białej dziewczyny w Greenwood 
(Floryda). Przestępstwo to miał popeł­
nić tydzień temu. 

W dniu dzisiejszym do Brewton 

przybyła grupa obywateli z Green­
wood w 30 samochodach w Ilości około 
100 ludzi. Przybyli przypuścili szturm 
do więzienia, włamali się do celi, w któ 
rej siedział oskarżony murzyn, poczem 
zabrali go ze sobą. 

Władze bezpieczeństwa do tej po 
ry nie mają wiadomości o losie uprowa­
dzonego. 

Dwa miliony ludzi zmarło z gło 
w Chinach, w clagu ostatnich trzech . t o r t m 

Szanghaj, 26 listopada 
W związku z odbywającym się w To 

kjo międzynarodowym kongresem Czer 
wonego Krzyża, prasa chińska ogłasza 
sprawozdania o panującym w Chinach 
głodzie. 

Wskutek niepogody, katastrof, a 
zwłaszcza wojny domowej, straszna 
klęska głodu dotknęła 14 prowincyj, 

na 30 tysięcy mieszkańców p«"*"-n0cr 
może tylko jeden duchowny. Na Po­
stawie tego zarządzenia, w stani? 
as Calientes pozostanie tylko 500 K f y . 
lickich duchownych. Biskup Ag« a S , ttf 
lientes Jose Jesus Lopez wezwać 
stał do opuszczenia terytorium 
stanu. , 1 , 

Meksyk, 26 p a ź d z i ^ O e ' 
(PAT) W stanie Chlhuahua 

te zostały wszystkie kościoły- Xtęw 
kościelne przeszły pod zarząd s 

rza stanu 

K-̂ ecii 

?ia i 
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ZAMIESZKAŁYCH PRZEZ 100 MILJO 
NÓW LUDZI. 

Według źródeł chińskich, w ostat­
nim kwartale 
ZMARŁO Z GŁODU 2 MILJONY WIES 

NIAKÓW. 
Prasa chińska domaga się nlezwłocz 

nego przyjścia z pomocą głodujące] lud­
ności. 

'Ml 
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GRZEGORZ 
P O W R Ó C H . 

Spec. chor. żołądka, kiszek, w a t r o ^ n ^ 

G d a ń s k a 4 4 , te l . ^ i 
przylmuje od 5—7 w niedz. i święta 
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kongresu radykałów wypowiedziała się za utrzy-
rozejmii partyfnego.—Nieprzyjęta dymisja prezesa 

stronnictwa, Herriota 
g r e s wypowiada s i ę przeciw zmianie konstytucji 

• 

sta* 

ika. 
n r 
nero 
kleń* 
kim1, 
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ca td 
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Paryż, 26 października. 
(PAT) W dniu dzisiejszym kongres 

FMJykałów poświęcił dwa plenarne po­
cen ia sprawom wewnętrzno - orga-
Jteacyjnyiii oraz dyskusji nad polityką 

. Referent spraw organizacyjnych, 
Jammy-Sclnnidt domagał się re-

pKanizacji stronnictwa w myśl dyrek-
^v poprzednio już uchwalonych. Mów 
* zaleca zwrócić szczególną uwagę 
* organizację młodzieży radykalnej i 

^niożenie propagandy, celem zapew­
nia dalszego rozwoju partit radykał-
,f} Jednym z środków ma być założę 

przeciw m. In. sen. Le Bail i dep. Ga-
stf-n Martin. 

Popołudniu komisje obradowały nad 
rezolucją, omawiającą stosunek partji 

j radykalnej do rządu. . Przedstawiony 
, przez referenta wniosek w tej sprawie 
! brzmi-

nie rozejmu partyjnego, pod warun­
kiem jednak, że będzie on lojalnie prze­
strzegany, że będzie się sprzeciwiał 
zbrojnym przedsięwzięciom przeciw 
ustrojowi i że będzie się starał przede-
wszystkiem znaleźć środki, mogące 
wyjaśnić sytuację w dziale produkcji 
rolnej oraz zapobiec bezrobociu. 

nie w Piiryżu wielkiego dziennika par-

l i i 
w y 

lub « 

Jtooso. Wnioski referenta po dłuższej 
Mtusjl zostały przyjęte. 

. fen sam deputowany Jammy -
J.c|in-;dt składał następnie sprawozda­
je z działalności parlamentarnej grupy 
lokalnej, podkreślając doniosłą ro-

laką odgrywa w parlamencie partja 
p i l a w a bez której poparcia nie ino-
* tworzyć większości parlamentar­
ni ani obóz lewicy, ani partje prawi­
ce. Jeżeli chodzi o rozejm polltycz-
y 'o, zdaniem mówcy, nie może on 
^ a ć wiecznie, gdyż zobowiązania de-
f a»o \V3cych radykalnych wobec wy-
fffeów nie pozwalają Im głosować 
R^eciwko opinji tychże wyborców, 
iflfejro też warunkiem utrzymania po-
^'i i i ienia Ttózejmujeśt iizharile' 1'f)ód 
(Penie przez każdą większość, opar-
|tia radykałach zasad przez nich gło-
Bjyćh, a w pierwszej linji sprawle-
wego rozdziału podatków, świeckie-
Icharakteru patlstwa i pacyfizmu, 
przechodząc do sytuacji politycznej 
w c a zaznaczy}, że grupa radykalna 
Parlamencie nie nonosl najmniejszej 

D«wicd: ialnoścl za wypadki lutowe. 
tit Eksploatowanie afery Stawiskiego 
y e * parlje prawicowe świadczy o me 
|j nCh tych grup, które same doskona-
fj^ają sobie sprawę z faktu, Iż obóz 
ffikatay 

by jednak zgodzić się na żadne zarzą­
dzenia, które przedstawiałyby ryzyko 
faworyzowania w przyszłości władzy 
jednostki, wymierzone] przeciwko swo 
bodom republikańskim. 

Rezolucja ta była przyjęta przez 
wszystkich członków ogółu komisji 
przeciwko czterem głosom. Glosowali Kongres zgadza się na kontynuowa 

Pacyfistyczne uchwały kongresu radykałów 
Zbliżenie francusko-sowietkie jest czynnikiem pokoju. Międzynarodowa spra­

wiedliwość i rozbrojenie —Zniesienie prywatnej fabrykacji broni 
Paryż, 26 października. 

(PAT) W konkluzji obrad nad poli­
tyką zagraniczną na kongresie w Nan­
tes uchwalono następującą rezolucję: 

„Partje republikańsko-radykalna i 
radykalno-socjalistyczna stwierdzając 
słuszne poruszenie opinji publicznej 
wszystkich krajów, wywołane postę­
pem pewnych nacjonalizmów I zama­
chami jakie zagrażały pokojowi świata 
w ciągu ostatnich miesięcy, oddają hołd 
ofiarom ohydnego zamachu marsylskie 
go i wierne swej doktrynie pokoju i 
współpracy międzynarodowej: 

stwierdzając, że wysiłki Herriota, Paul-
Boncoura i Daladiera doprowadziły do 
zwrócenia Francji sympatjl wszystkich 
narodów szczerze przywiązanych do 
Ligi Narodów 1 do urzeczywistnienia 
zbliżenia francusko-sowiecklego, będą­
cego ważnym czynnikiem pokoju świa 
towego, oraz do przygotowania w ten 
sposób zbliżenia ze wszystkleml naro­
dami przywiązanemi do sprawy poko­
ju. 

2) Domagają się utrzymania trady­
cyjnej polityki partji, zmierzającej do u-

(rzeczy wistnienia lepszej organizacji 
1) Przypominają dzieło dokonane [międzynarodowej w dziedzinie politycz|zacjł efektywnej 

przez rządy radykalne w latach 1932-34, Inej i ekonomicznej, do równoczesnego 1 handlu bronią". 

rozbrojenia kontrolowanego i gwaranto 
wanego przez stworzenie bezpieczeń­
stwa zapewniającego wszystkim naro­
dom równość praw i obowiązków mię­
dzynarodowych, do zorganizowania 
sprawiedliwości międzynarodowej w 
jaknajszerszej mierze, do stworzenia 
sił policji lotniczej i międzynarodowej 
w miejsce lotnictwa poszczególnych 
państw. 

3) Domagają się na terenie międzyna 
rodowym zniesienia, prywatnej fabry­
kacji broni i handlu bronią a na terenie 
wewnętrznym natychmiastowej organl-

kontroli fabrykacji I 

Król Egiptu w r e k a c h kamaryli dworskie! 
Podczas choroby Króla ministrowie otrzymywali dy­

spozycje od jego dworaków 
Mlopottiwe stanowisko rządu angielskiego 

i e to1 

u» s

 t & 

0 ) 

składa się w masie swe] z 
H o wypróbowanej uczciwości. 

jyi. r*ed zamknięciem posiedzenia pre-
kongresu ogłosiło następujący 

„Prezes partji, minister 
złożył do dyspozycji kongresu 

wychodząc stanowisko prezesa, 
tyczenia, że mandat jego wygasł. 
k\ i": : t e Ko jednak, że prezes Herriot, 
'iv ' . ' " " i członkowie partji był wybra-
loi,: 1 kongresie w Vichy na okres 2-
kjrg sPrawa jego wyboru nie może 

• r°zważana tego roku-" 

Paryż, 26 października. 
V a — as gdy plenum kongresu obra­

na ̂  0 nod sprawami organłzacyjnemi 
•fe^, a n ' ' i połączonych komisyj dla 
(ti J „ y reformy państwa i polityki ogól 

* y ł a s l { * zawzięta walka o stano-

V 
W v t

p a r t i l radykalnej wobec rewizji 
' 11 t u c « . Obradom kolejno prze-

sen. Israel i sen. Caillaux, 
szereg rezolucyj. Najwięk-

i dyskusję wywo-
przeinówlenle prezesa 

o Jlli"- Herriota. W dyskusji oka-
.'S. że 

i§0s«ono . 
'Mo^^teresowanie 
\ u l ednak 

"ii 
*V i n

v S t Przeciwna rewizji art. 5 usta 
\ ^ .'^styiucyjnej, dotyczącej sprawy 
% Ja-Zanla Izby. Inne punkty projek-
rtiych ; v c n n ^ e wywołały zasadnl-
Sjn v

S i ) r 7-eciwów, jakkolwiek spowo-
'^m^ °źywioną wymianę zdan. W 
NiiK P° w zięto następującą kom-
J*ie ^°wą rezolucję, ktńra jutro bę-
"dSu. r zedstawiona na plenum kon-

j v J S S » . h » ł gotów przychylić się 

5 s 
^ r a.w»iojsze funkcjonowanie orga 
pa»stwowych. Kongres nie mógł 

większość członków ko-

Londyn, 26 pździernika. 
(PAT) Między Wielką Brytanją a 

Egiptem powstał zatarg, który może 
wywołać daleko idące następstwa poli­
tyczne i stać się poniekąd próbą sił 
wpływów brytyjskich w Egipcie. 

Jak twierdzą w kołach brytyjskich, 
premjer Egiptu Jechja Pasza zwrócił 
się niedawno do rezydenta Wielkiej 
Brytanjl w Kairze, prosząc o udzielenie 
rządowi egipskiemu rady, co uczynić w 
razie, gdyby choroba króla Fuada prze­
c inała się. Król Fuad wobec przecią­
gającej się choroby nie mógł w ciągu 
ostatnich miesięcy udzielać audjencjl 
ani premjerowi, ani nikomu z rządu i 
komunikowanie sh? króla z rządem u-
trzymywane było za pośrednictwem 
kamaryli dworskiej, na czele które] stoi 
marszałek dworu króla Zakl Ibraszi Pa­
sza. Ponieważ konstytucja egipska nie 
przewiduje żadnego przelania praw 
króla na kogokolwiek innego na wypa­
dek niedyspozycji króla, kamaryla 
dworska z Zakl Ibraszi Paszą na czele 
była w stanie narzucać swą wolę rzą­
dowi, twierdząc, że jest to wola króla. 

W tych warunkach gabinet brytyj­
ski, po naradzie uważając ten stan rze 

• \V 

glpskiemu rady przeforsowania nomi­
nacji specjalnego szefa gabinetu króla, 
doradzając jednocześnie, aby na stano­
wisko to powołany został doświadczo­
ny urzędnik, niezależny od kliki dwor­
skiej. Gabinet brytyjski doradzał rów­
nież usunięcie z łona rządu egipskiego 
dwuch ministrów, a mianowicie mini­
stra rolnictwa i ministra robót publicz­
nych, którzy pomawiani byli o krętac­
twa finansowe, pokrywane jakoby 
przez Zaki Ibraszi Paszę. Ze strony bry 
tyjskie] twierdzono, że usunięcie tych 
dwu ministrów znacznie wzmocni 
autorytet obecnego rządu egipskiego. 

Tymczasem wczoraj król Fuad, prze 
bywający w ostatnim czasie w Alek-
sandrji, przyjął na dłuższej audjencjl 
premjera Jechja Paszę. Po tej audjen­
cjl premjer Egiptu oświadcza, że po­
siada całkowite zaufanie króla Fuada 1 
że o żadnej dymisji rządu lub choćby 
o częśclowem przesileniu niema mowy. 

Premjer zapewnił ponadto prasę e-
gipską, że król Fuad miewa się obecnie 
daleko lepiej, że powraca stopniowo do 
zdrowia, że na audjencjl ubrany był w 
zwykły strój audjencjonalny I że był w 

j stanie omówić z preinjerem wszystkie 
czy za niepożądany, udzielił rządowi e-1 bieżące sprawy państwa. 
OC»CX3GCOOOOCXXXXXXXX>OCXX>CX^̂  

Premjer egipski zaatakował przy tej 
okazji prasę brytyjską, twierdząc, iż 
tanowisko szefa gabinetu króla nie ty l ­

ko nikomu nie było proponowane, ale 
zaprzeczył jakoby wogó»e zwracał się 
do rezydenta Wielkiej Brytanji z proś­
bą o udzielenie rady przez gabinet bry­
tyjski. Premjer egipski wyraźnie zain­
spirować miał nawet kampanję anty-
brytyjską w prasie egipskiej, która 
twierdzi obecnie, że rezydent Wielkie] 
Brytanjl w Kairze usiłował mieszać 
się do spraw wewnętrznych Egiptu i 
narzucał rządowi egipskiemu wolę ga­
binetu brytyjskiego. 

Sytuacja, wynikła w ten sposób, jest 
bardzo delikatna, albowiem strona bry­
tyjska specjalnie podkreśla, że nie było 
mieszania się gabinetu brytyjskiego do 
wewnętrznych spraw politycznych 
Egiptu 1 że pogląd Wielkiej Brytan]! 
wyrażony został w odpowiedzi na wy­
raźną prośbę premjera egipskiego. W 
tych warunkach wydaje się być wątpli­
we, aby Egipt mógł uniknąć kryzysu 
rządowego lub pogłębienia konfliktu z 
Wielką Brytanją. Trudno przypuszczać 
aby po tern oświadczeniu premjera 
Jechja Paszy rezydent Wielkiej Bry­
tanji w Egipcie zgodził się utrzymywać 
kontakt oficjalny z obecnym premjerem 
Egiptu. 

ka-

S/eSui8 ' C 9 t R 0 t ń w Przychylić 
u i reformy, któraby ml»ła nt> 

Wwnlenle trwałości rzariAw o-

ustawodawczego w ministerstwie sprawiedliwości 
Warszawa, 26 października, jwości zatrzymując jednocześnie 

(B) Dowiadujemy się, że jeden z tedrę uniwersytecką, 
najznakomitszych uczonych polskich, | Prof. Lutostaiiski jest autorem słyn-
prodziekan wydziału prawniczego Un i - ' 
wersytetu Warszawskiego prof. Luto­
staiiski ma być powołany na stanowi­
sko dyrektora departamentu ustawo­
dawczego w ministerstwie sprawiedli-

Prof 
nego, ale niewprowadzouego dotąd w 
życie projektu nowego prawa małżeń­
skiego, który wywołał burzę protestów 
w kołach klerykalnych. 

Samobójstwo profesora 
uniwersytetu ryskiego 

Ryga, 2 6paźdzlernika. 
(PAT) Popełnił tu samobójstwo pro­

fesor uniwersytetu ryskiego Putnyns, 
wykładający gcografję fizyczną. Prof. 
Putnyns był prezesem łotewskiego to­
warzystwa geograficznego. Przypusz­
czają, że samobójstwo było spowodo­
wane rozstrojem nerwowym. 
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Walka z Kościołem I __ h _ 
jest jedyną treścią polityki narodowych socjalistów ™ N i e ™ c z ^ c " ; „ v 

Antysemityzm stał się manją prześladowczą „wodzów" lrzecie) Kzes^y 

Im głośniej krzyczą, tern gorzej jest w krasu 
9 „ * Z , ~ J i ~ . , j f ™ „ n ^ e n l e sie kwestii żvdow- i i nabyciu wiadomości fachowych, mo-Berlin, w październiku. 

Wojna religijna doszła w Niem­
czech do punktu kulminacyjnego. W 
Berlinie odbyło się posiedzenie Barm-
skiego synodu kościelnego, na którem 
obecni byli wszyscy pastorzy kościołów 
ewangelickich, niechcący podporząd­
kować się biskupowi Muellerowi. I jed 
noglośnie uchwalono rezolucję, ustana­
wiającą Synod, najwyższą władzą ko­
ścioła ewangelickiego w Niemczech. Na 
posiedzeniu wskazano, że wobec prowa 
dzenla przez biskupa Muellera polityki, 
sprzeciwiające] się nauce Chrystusa, 
wszystkie stosunki z kościołem narodo 
wym niemieckim zostają definitywnie 
zerwane. Synod powziął uchwałę, aby 
zwrócić się do wszystkich chrześcijan 
ewangelicznych w Niemczech z wezwą 
niem niewnoszenia opłat kościelnych. 

— Kościelna opozycja nie podporząd 
kuje się nigdy grupie, sprawujące] wła­
dzę jedynie przy pomocy państwa. Po­
zbawiony poparcia państwa regime ko­
ścielny biskupa Muellera musi bez­
zwłocznie runąć, pomimo komedji jego 
intronizacji w berlińskie] katedrze. 

Oto końcowy ustęp rezolucji Syno­
du. Trzeba sobie Uświadomić, iż naro­
dowy socjalizm całkowicie i bez za­
strzeżeń popiera politykę biskupa Muel­
lera, nie wahając się stosować wobec 
opornych biskupów i pastorów najsu­
rowszych represyj, by zrozumieć, że 
ta wojna kościelna może mieć bardzo 
poważne konsekwencje w sytuacji we­
wnętrznej kraju. Setki tysięcy ewan­
gelików, wiernych swym pasterzom, już 
dziś zdradza silne tendencje opozycyj­
ne. Narazie ta opozycja wyraża • się 
tylko niechęcią do ingerencji państwa-
w sprawach kościoła. Ale pogłębia się 
ona stopniowo i luż zaczynająślę póJifH 
wiać pierwsze zwiastuny opozycji prze 
ciwko "samemu reżymowi narodowo-so-
cjalistycznemu, który prowadzi nagon­
kę przeciwko biskupom i pastorom nie­
mieckim. 

Równocześnie z wojną, prowadzoną 
z kościołem ewangelickim, w ostatnich 
tygodniach nastąpiło w Niemczech po 

nowne zaostrzenie się kwest]! żydow­
skiej. Ma to być zemstą za bojkot go­
spodarczy Niemiec, który spowodował 
bardzo poważne komplikacje w Niem­
czech. 

Żydom, przebywającym jeszcze w 
Niemczech, odebrano prawie wszelką 
możliwość zarobkowania . O ile dotych 
czas nie stosowano tego zarządzenia z 
całą skrupulatnością, obecnie otrzyma 
nie pracy zależne jest wyłącznie od ro­
dowodu, który musi wskazywać ger­
mańskie pochodzenie kandydata na po­
sadę. Poza tern zastępca Fuehrera, Ru­
dolf Hess, wydał przed kilku dniami 
specjalną instrukcję do członków naro­
dowo - socjalistycznej partji. W in­
strukcji tej czytamy: 

„Dowiaduję się, że członkowie par­
tji narodowo-socjalistyczne] zaniedbali 
się w przestrzeganiu wstrzemięźliwości 
w stosunku do Żydów. Zabraniam dla­
tego wszystkim członkom partji: 

1. Bronienie żydów przed sądami. 
2. Protegowanie żydów w urzędach 

i innych instytucjach. 
3 .Wystawianie wszelkiego rodzaju 

zaświadczeń dla żydów. 
4. Przyjmowanie pieniędzy od ży­

dów na cele partyjne. 
5.0bcowanle z żydami — w miej­

scach publicznych oraz w mieszkaniach 
prywatnych. 

6. Noszenia odznak partyjnych przez 
członków partji podczas pracy w przed 
siębiorstwach żydowskich. 

O ile starsze pokolenie żydów nie­
mieckich nie zostało jeszcze w zupeł­
ności wyeliminowane z procesu życio-
go w Niemczech (b. żołnierze wojny 
śwttrWtfyft^5 fVle "młodzież ma zamknie 
tą drogę do wszystkiego. Drogi na 

[wyższe uezelnie są zamknięte, otrzyma 
nie pracy niemożliwe. Młodzież żydów 
ska postanowiła wobec tego emigrować 
do Palestyny. Gminy żydowskie w 

i Niemczech zorganizowały szereg kur­
osów rzemieślniczych. Po kilku miesią 
cach z dawnego medyka stał się sto-

llarz, z prawnika — murarz, z inżyniera 
— rolnik. Po ukończeniu takiego kursu 

i nabyciu wiadomości fachowych, mo 
żna było łatwiej otrzymać wizę do v* 
lestyny. Obecnie, gdy kurs się znów za 
ostrzył. minister i S praw wewnętrznych 

Rozmaitości ze świata 
I L U F R A N C U Z Ó W M I E S Z K A POZA GRANI­

C A M I K R A J U ? 
W Paryżu otwarty został V I kongres Fr*** 

cuzów z zagranicy. W czasie kongresu ust«l°' 
I ł poza granicami Francji mieszka obecni* 

250-000 Francuzów. Największa kolonja francu­
ska znajduje się w Belgfł, gdzie mieszka 80-°0° 
obywateli francuskich, z czego przeszło 25.000 
•w Brukseli. W Szwa|carji mieszka 56-000 Frt»* 
cuzów, z czego 22.000 przypada na Genewę.. — 
Ilość Francuzów, zamieszkujących kraje skandy 
nawskie jest stosunkowo bardzo niewielka. I 
w Danji jest ich 200, w Szwecji — 160, » w Nor* 
wegji — 60. W Gdańsku przebywa stale 26 oby ostrzył, minister spraw wewnętrznych w e 8 ) l — 6 U - w w i d m u | n « U J n . . . . 

Rzeszy, dr. Frick. nakazał zamknięcie w a t e I [ francuskich, 3 0 w Estonji, 40 w Flnlanaji 

wszystkich kursów przeszkolenio- 1 ' n a Ł o l v * e . 

wych. 
Stosunki w Trzeciej Rzeszy stają się 

coraz bardzie] groteskowe. O ile po­
czątkowo liczono się jeszcze z koniecz 
nością zatrzymania właściwych ludzi 
na właściwem miejscu — obecnie obsa­
dza się członkami partji wszelkie stano 
wiska, bez względu na ich kwalifikacje, 
usuwając starych, doświadczonych fa­
chowców, którzy nie zgłosili w swoim 
czasie wstąpienia do partji. Na tern tle 
powstają prawdziwe curiosa. Oto fakt 
autentyczny: Kierownikiem wydziału 
kontroli państwowego związku auto­
rów niemieckich mianowano członka 
partji, półanalfabetę. Przed kilkunastu 
dniami wydawnictwo „Tagebuch" zapo 
wiedziało nowe wydanie dzieł braci 
Grimm. To nazwisko znane jest na ca­
łym świecie. Jakób i Wilhelm Grim-
mowie, którzy zmarli przed 70-ciu laty, 
znani są dzieciom. Bajki Grimma prze 
niknęły do wszystkich narodów. Lecz 
po zapowiedzi wydania ich utworów, 
wydawnictwo „Tagebuch'' otrzymało 
następujący list: 

„Wydawnictwo Panów zapowiedzią 
[o ukazanie się książki autorów braci 
Grimm. Wymienieni autorzy nie uczy­
nili zadość ustawowemu zgłoszeniu się. 
Prosimy zatem o adres braci Grimm i 
o informacje, czy chodzi o autorów nie­
mieckich, pracujących w kraju, czy za­
granicą". 

'•"Następuje podpis kierownika wydzla' 
łu kontroli państwowego związku auto­
rów niemieckich: 

Ten jaskrawy przykład ignorancji 
świadczy wymownie o tern, co się dzie 
je w Niemczech. Nietylko w literaturze, 
wszędzie, gdzie usunięto właściwych 
ludzi i osadzono „karnych członków 
partj i". Co z tego wyniknie — można 
łatwo przewidzieć. 

A. F. 

Francuzi, mieszkający poza granicami o jczf 
zny są to w przeważnej mierze profesorowie, 1°' 
żynierowie, handlowcy, kucharze i,.. malu"" 
d,hotel. 

ILE Z U Ż Y W A M Y W O D Y KOLOŃSKIEJ . 
Pewien włoski fabrykant perfum zebrał dV 

ne, dotyczące ilości wody kolońskiej, zużyte) o d 

czasu jej wynalezienia do roku 1934. 
jego zdaniem, podniosłaby o 2 m. 50 cm. pozie"1 

wód na Renie pomiędzy jeziorem Bodeńskie* 
a Holandią. Korki zużyte do zamykania but*' 
lek wody kolońskiej, utworzyłyby piramidą W 
krotnie wiąkszą od piramidy Cheopsa. 

POCHÓD S A M O C H O D Ó W Z PRZED L A T 
40-tu. 

Francuski Automobilklub obchodził nleds^' 
no 40-tq rocznicę pierwszych wyścigów „wozó* 
bez koni" — jak wówczas zwano samochody •-" 
które odbyły się na trasie Paryż — Rouen. J * " ' 
nym z najbardziej interesujących numerów P r ° ' 
gramu tego obchodu był pochód najstarszy** 
wozów automobilowych. Stare maszyny pod^' , , 

kujące, sapiące, poruszające się z trudnością * 
obłokach dymu, wyciągnięto z lamusów i zaP r ' ' 
zentowano rozbawionej publiczności. 

Niektóro 
z kierowców przebrali się również za szołer^ 
z ostatnich lat ubiegłego stulecia i przyprą*" 
sobie wąsy i brody, a towarzyszące im pafll'1 

ubrane w wielkie kapelusze z piórami, oslanfw 
się pnrnsoleczkami z fr.lbanek. W przeciw!*'' 
stwie do innych wyścigów, największem po**! 
dzenlem cieszyły się automobile o naJbardJ'* 
rozklekotanych motorach i poruszające się 

R U C H PODRÓŻNYCH N A A T L A T Y K U . ?{ 
Ruch podróżnych na Atlantyku wzrasta zB[ 

cznic w ostatnich czasach. Według ostatni', 
danych, liczba podróżnych, którzy przebyli *T 
gę ze Stanów Zjednoczonych i vice-versa w * " 
gu 6 pierwszych miesięcy 1934 roku jest wy*r 
o 5.000 od liczby z odpowiedniego okresu 19$ ' 
Od 1 stycznia do 3fl czerwca 1934 r. przeM 
Atlantyk Północny 75.000 osób, z czego I 1 *; 
część (32.000) przypada na linje okrętowe ^ 
gielskie. 
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Zamach miał być wykonany 18 mar­
ca. Jednak szczęście nie dopisało rewo 
lucjonistom. Poza drobnemi przeszkoda 
mi, na niepowodzenie złożyły się wy­
padki, których nikt nie zdoła nigdy prze 
widzieć, ani im zapobiec. Pokotiłow 
otrzymał bombę od swego pyrotechnika 
o kilka chwil za późno: powóz Plehwe­
go przemknął przed nim z szalonym pę­
dzie. Sazonow, który miał rzucić drugą 
bombę, siedział na koźle w sznurze do­
rożek, ale musiał stać odwrotnie niż 
wszystkie pojazdy w odwrotnym kierun 
ku: Koledzy dorożkarze poczęli sobie 
kpić z niego. Siedmiofuntowa bomba 
nie była bagażem usposabiającym do żar 
tów: Sazonow, nie chcąc się wyróżniać, 
musiał obrócić. Siedząc zaś na koźle w 
tej pozycji — nie mógł marzyć o celnym 
rzucie. Zamach nie doszdł do skutku. 

wiedział, jak dziwne zadanie mieli ci a 
genci — niejedno młode życie udałoby 
się uratować. 

Na dobitek wszystkiego, na niespełna 
dwa tygodnie po nieudanym zamachu na 
Plehwego — bojówka przeżyła wielką 
tragedję. Pokotiłow, pracujący w swem 
mieszkaniu w małym hoteliku nad fabry 
kacją bomb — postradał skutkiem wy­
buchu życie. Bomba eksploduje gdy 
dwie cienkie rurki — przy wstrząsie, 
zwłaszcza przy zderzeniu — tłuką się 
znajdujące się w nich płyny mieszają się. . 
Niebezpieczeństwo fabrykacji bomby I 

Po tern niepowodzeniu w szeregi bo­
jowców zakradła się apatja i zniechęce­
nie. Sawinkow próbował dodać towarzy 
szom otuchy: tłumaczył im, że nie nale­
ży się zrażać tak szybko; wyjaśniał, że 
gra jest nadal warta trudów i zachodów 
i że, mimo wszystko na Plehwego przyj­
dzie kres. — Nic nie pomagało. Bojówka 
na pewien czas przynajmniej, utraciła 
charakter bojowy. Jednak głębszy po­
wód tego przygnębienia leżał gdzien-
dziej: rewolucjonistom brak było Azefa. 
Dopiero o wiele później wyszło na jaw, | 

im ł ą k ónrac.n tesnili 

polegało na tem, że obie rurki mogły 
przez nieostrożność stłuc się w ręku. 
Taki wypadek zajść musiał w małym 
pokoiku hotelowym nieszczęśliwego Po 
kotiłowa. 

Z ciała jego zostały tylko zęby i paz 
nogcie — tak potężna była siła wybu­
chu. Przez długie miesiące zabiegała po 
licja nad ustaleniem nazwiska ofiary wy 
buchu. Dopiero znacznie później udało 
się Raskinowi ustalić, kim był zmarły. 

Bojówka nie posiadała podwówczas 
wiele dynamitu. Aby jednak dać znać o 
sobie — poczęli teroryści, układać plan 
zamachu w Kijowie — zamachu o wiele 
łatwiejszego do wykonania. Azef gdy do 
wiedział się o tym planie — wpadł w 
gniew. Tym razem zdobył się nawet na 
dłuższe przemówienie. 

„Człowiek uczy się stale i niezmien-

szych warunkach pracy są nieuniknione. 
Powinniśmy się liczyć z tem, że wszyscy 
— co do jednego — członkowie organiza 
cji mogą zginąć. Czy jednak należy opu­
szczać ręce? Gdy nam zabraknie ludzi, 
zwerbujemy sobie nowych. Brak nam dy 
namitu? — Musimy się postarać o nowy 
transport. Plehwe musi zginąć. Musi za 
wszelką cenę.. Jeżeli nie wy, to inni go 
sprzątną. Szwajcer zajmie się na nowo 
produkcją dynamitu — my zaś weźmie­
my się do pracy". 

Azef przekonał towarzyszy. Przede-
wszystkiem Plehwe — nikt inny. Szwaj­
cer miał się skomunikować z pewnym in 
żynierem — Azef podał dokładny adres 
— i przy pomocy owego inżyniera miał 
wyprodukować około puda dynamitu. 

Po tych dyspozycjach Azef zapadł 
w zwykłe milczenie. Nastąpiło losowa­
nie. Ci, którzy mieli poświęcić życie dla 

, V I„„1o 

te 

Dopiero o wiele P « » ' ^ » ^ ^ zdobyć doświadczę 

K o y M i e l 0 w t w Z c S l ^ t t t w ^ N L z c z ę ś l i w e wypadki w na-

sprawy — zostali wyznaczeni. Nagle 
ciągle milczącego Azefa przeszedł jakby 
dreszcz wewnętrzny. Zerwał się, pod-
biesrl do dwuch młodzieńców, którzy 
mieli rzucić bombę i ucałował ich ser­
decznie w oba policzki. W oczach Aze­
fa błysnęły łzy... Po chwili opuścił po­
kój... Nie wyrzekł ani słowa do towarzy 
szy do głębi przejętych tą sceną. 

W ciągu najbliższych tygodni Szwaj­
cer pracował" nad przygotowaniem dy­
namitu. O mało nie postradał przy tej 
pracy życia, podobnie jak Pokotiłow. 
Poszczególne składniki nie były czyste 

w pewnej chwili spostrzegł Szwajcer 
pewne przemiany w mieszaninie, zwia­
stujące lada chwila wybuch. Uratowała 
go tylko zimna krew i przytomność urny 
siu. Zdaleka wylał na mieszaninę wodę 
7 dzbanka. Część tlejących już,cząste­
czek prysnęła na pyrotechnika partji 
parząc go dotkliwie. Szwaicer nie pod 
dal się ciężkim ranom. Pojechał doi 
szpitala do Moskwy dopiero wtedy, 1 

gdy skończył całą pracę. Po kilkuduL 
wej kuracji — już zdrów, wybrał sie ° e 

Petersburga, gdzie oddał dynamit ™ 
właściwe ręce. v 

W międzyczasie ochrana nie próz\. 
wała. Plehwe był otoczony ścisłą o p „ i 
ką i kontrwywiad ochrany z Raski' 1^ 
na czele nie dopuściłby do zamachu . 
premjera ministrów, gdyby nie dwie 
nic szatańskie okoliczności, których 
nie mógł przewidzieć. Plehwe u « ' a

 } 

Azefa za swą jedyną ostoję, a ochr* 
miała mu bardzo wiele do za\vdzie C

nt, 
nia. Raskin uznał, że nadszedł r n o n 1

n S j i ' 
w którym może żądać podwy&ki Pe"||.i 
Ponieważ jednak pensja jego wy<1° e|< 
350 rubli miesięcznie plus zwrot ws^. 
kich kosztów — Plehwe odrzucił P°s { i l 

nie o jej podwyższenie. Gdy Raskiu j 
wał się natarczywy — Plehwe za?1 % 
mu, że wyda go w ręce teron'st°*\' e i 
Oczywista, że było to rownoznacz' j 
wyrokiem śmierci. Raskin o d ' p

p | e r ^ 
cios: unrzedził Plehwego, że P° j e Ą 
szym nieudanym zamachu s z y * 1 ^ ? 
na niego drugi zamach. P l e , n v e j a t 1 i e *] 
się za pokonanego i załatwił P ° a 

genta przychylnie: przyznał m U . ^ j l 
nowe wysokie kredyty na cele v ' ? nti{ 
machowców. Raskin był jednaK^ffl 
biegły: za dobrze znal się na i f l t e ^jidlJ 
uważał, że wiadomości, jakie P 0. d" 
przedstawiają przedewszystkic'1! ^. J 
Plehwego wielką wartość i że u a ' i 
sprzedawać powoli, jedną za djrt1 * % m 
po wysokiej cenie. Podczas. Ky yp|ćl'V 
w wiecznej trwodze o swe życie ' ^ 
targował się z zimnym i jak s t" 0n l C.>i 
dym Raskinem — nastąipił ów 
który wreszcie przypicczętowaj 
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premjera ministrów. Zaszły ^ ^ r
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżycn 
Długość dnia 
Ubvło dniu 

621 16,20 19.30 12.28 10.02 6.29 

S a l a F i l h a r m o n i i 
Jutro w niedzielę, dn. 28 bm. o e. 12-15 w pol. 

T Y L K O JEDEN RAZ 

Z m i e n i a s i ę o b l i c z e Ł o d z i 
Miasto proponuje: zamiana terenów, albo wywłaszczenie.— 

Przebudowa Placu Hallera i ulicy 6-go Sierpnia 
becnie do właścicieli terenów z propo- Niezależnie od pertraktacyj, prowa-
zycją zamiany ich na inne, w razie zaś, dzonych z właścicielami, już w przy-
gdyby właściciele na to się nie zgodzili szlym tygodniu rozpoczną się prace nad 
• - miasto, korzystając z przywilejów 
przymusowego zarządcy, będzie miało 
prawo wywłaszczyć ich 1 przejąć cały 
plac na rzecz miasta. 

Jak już donosiliśmy, zarząd miejski 
w Łodzi postanowił wybudować na 
Placu Hallera kilka stadjonów sporto­
wych, skwery i aleje spacerowe. 

Plac ten jednak nie jest w całości 
własnością miasta, wobec czego za­
rząd miejski postanowił zwrócić sie o-

* . .STARA BANDA", wystąpią w rewi i p . i : 

>,Bandyci w Łodzi" 
Przedsprzedaż biletów w księgarni F i s z e r a 
W. Grand Motelu, tel. 123-53 do godz. 7 wiecz. 
^ 7 - e j i jutro od 9-ej rano w kasie Filharmonii 

Na chleb i mleko 
dla dziatwy szkół powszechnych 
, W niedzielę, 28 października r. b., od 
"Cdzie się zbiórka na dożywianie dziat 
Vy publicznych szkół powszechnych. 

Rada Szkolna Miejska m. Łodzi zwra 
?* się do społeczeństwa z gorącym ape-
'̂ m o poparcie akcji. Prosi również pp. 
^Uścicieli kinoteatrów, cukierni i ka-
^arń o życzliwe przyjęcie upoważnio­
nych kwestarzy. 

Łodzianie! Głodna dziatwa czeka na 
^"leb i mleko. Musimy ją ratować. Cho-
^ i wszak o zdrowie, a może i życie ty j 
i*Ccy bezbronnych młodziutkich istot, I 
^k potrzebnych w przyszłości społeczeó 
sUvu i państwu. 

leszcze o 3 Inspektorów 
Nsić bgtftie p. in2r. W y r z y k o w s k i 

piszym udał się do Warszawy okrę­
towy inspektor pracy w Łodzi inż. Wy 
Bykowski, celem interwenjowania w 
łrawie przydziału do Łodzi jeszcze 
*ku inspektorów pracy. 
I Interwencja ta spowodowana zosta-
? okolicznością.'iż w ministerstwie o-
i. leki społecznej układa się obecnie pre-
'[Wnarz budżetowy na nowy rok admi­
nistracyjny. O ile więc odpowiednia 
Pozycja na powiększenie etatów in-
jJ ektorów.pracy nie będzie do budże-

w 

Obniżka opłat za telefony 
została w zasadzie uchwalona. — Koszty in­

stalacji będą również obniżone 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, w dniu 

wczorajszym odbyło się w Warszawie 
posiedzenie zarządu gł. P.A.S.T. na któ-
rem omawiano sprawę obniżki taryfy 
telefoniczne] na wszystkich liujach ek­
sploatowanych przez P. A. S. T.. a więc 
1 w Łodzi. 

Na posiedzeniu tem, na wniosek no­
wego prezesa zarządu, b. ministra prze­
mysłu i handlu gen. Zarzyckiego, zgo­
dzono się na obniżkę taryfy telefonicz­
nej w ten sposób, że wprowadzona ma 
być taryfa dwuczłonowa, dla opłat za­
sadniczych oraz dla rozmów ponadkon-
tyngentowych. Zgodzono się na obni­

żenie opłaty zasadniczej do 15 zł. mie­
sięcznie, wobec tego jednak, 11 sprawa 
ustanowienia kontyngentów rozmów 
oraz opłat za te rozmowy nie uzyskała 
jednomyślności, postanowiono przeka 
zać Ją do rozpatrzenia ministerstwu 
poczt i telegrafów. 
Sprawa ta będzie zdecydowana w naj 

bliższym czasie, ponieważ jako termin 
wprowadzenia zniżki opłat uchwalono 
dzień 1 stycznia 1935. Równocześnie 
postanowiono, by w nowym roku kalen­
darzowym opłaty za instalacje telefo­
nów obniżone zostały o 50 procent (1). 

pomiarem placu, by w ciągu zimy mo­
żna było opracować dokładny projekt 
przebudowy tych wielkich terenów, o-
bejinujących przeszło 20 hektarów. 

Równocześnie podjęto prace nad 
przebudowa ulicy 6 Sierpnia, na odcin­
ku od Leszno do Towarowe]. Ulica ta 
bowiem stanowić będzie wylot placu 
Hallera i według planów, uzgodnionych 
z władzami wojskowemi, na tej ulicy 
odbywać się będą wszelkiego rodzaju 
defilady. Odcinek tej ulicy, znacznie 
poszerzony, otrzyma specjalną na­
wierzchnię, szosowaną, która ułożona 
zostanie w terminie do 5 listopada r. b. 

Na tem jednak przebudowa tej dziel 
nicy Łodzi nie kończy, się. Zarząd miej­
ski postanowił przebić ulicę Towarową 
i stworzyć w ten sposób jeszcze jedną 
arterję komunikacyjną do dworca Ka­
liskiego. W bieżącym tygodniu tereny 
te zbadała już specjalna komisja szacun 
kowa. Tereny te zostaną wywłaszczo­
ne za odszkodowaniem, (i) 

wie i $ 

o c h < 
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nal^'11« 
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tt wstawiona, nie będzie też mowy 
3rawnieniu służby inspekcyjnej 
?Mzi. 
w 'nsp. inż. Wyrzykowski domagać. 
J będjie przydzielenia do Łodzi jesz-
^ e trze i i i inspektorów, uzależniając 
w tego możliwość usanowania stosun­
e k w łódzkim przemyśle włókienni-

Pomoc zimowa 
l d bezrobotnych i najbiedniej­

szych 
t e t

J ^ się dowiadujemy, łódzki korni 
ti0$£u,'duszu Pracy do zakresu dzialal-
% M k t ó r e S ° należy opieka nad bez-
t>Dr" ynii, przystąpił już obecnie do 

a n i a P l a n u Pomocy bezrobot-
0 C j , w

t okresie nadchodzącej zimy. 
!Vch i i ś c i e opieka ta obejmie tylko 
b b e z robotnych, którzy wyczerpali 
^ r n k W o d o świadczeń z Funduszu 
* m j ) 0 c i a i pozostają bez żadnych 

y w do życia. . 
H r i r u M l i e s i a - c a c n letnich suma zapomóg 

R e o r g a n i z a c j a s ą d u p r a c y 
Dekret zostanie ogłoszony dzisia) i zacznie obowią­

zywać z dniem 1 stycznia 1935 roku 
Przed kilku dniami donieśliśmy o po 

ważnych zmianach, jakie nastąpią w or-i 
ganizacji i działalności sądu pracy. De­
kret, omawiający te zmiany, ogłoszony 
będzie w dniu dzisiejszym, obowiązy­
wać ma zaś 

z dniem 1 stycznia 1935 roku. 
W związku z tem dowiadujemy się 

o dalszych szczegółach dekretu, które 
UCOOOOC ooocxxxx»ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Lustracja targowisk łódzkich 
Nadzór sanitarny będzie wzmocniony 

mają wielkie znaczenie dla świata pra­
cy. Pteedewszystkierh podkreślić hale-J 
ży rozszerzenie uprawnień organizacyj 
zawodowych w zastępowaniu swych 
członków przed sądami. Przedstawicie­
le tych organizacyj 1 związków będą 
mogli występować zarówno przed In­
spektorami pracy, jak 1 przed sadami 
pracy 1 sądami grodzkiemi, wykonywu-

W dniu wczorajszym władze admi­
nistracyjne przeprowadziły szczegó­
łowa lustrację targowisk łódzkich. 

W skład komisji lustracyjnej weszli 
starosta grodzki dr. Wrona, komendant 
policji insp. Elsesser-Niedzielski, przed­
stawiciel zdrowotności publicznej dr. 
Hanke, przedstawiciel wydziału prze­
mysłowego I instancji, delegat wydzia­
łu budowlanego inż. Rode, delegat stra­
ży ogniowej p. Schwarzschultz i kie­
rownik oddziału aprowizacyjnego p. 
Rajn. 

j Celem badań komisji była nietylko 
sprawa higjeny i zwrócenie uwagi na 
konieczność większego, nadzoru sanitar 
nego na targowiskach miejskich. Cho­
dzi również o zbadanie możliwości roz 
szerzenia niektórych targowisk i po-

S S l , a 6 8 - 0 0 0 z ł ° t y c h - N a o k r e s z i 

l02,rjQn

Preliminowano ją w wysokości 
^str? z ł ' I - ) o t e ^ chwili jeszcze nie 
i* 'e l ,J ' y , g u i e to , czy Fundusz Pracy u-

wlększenia ich ilości w ten sposób, by 
ludność miasta nie musiała odbywać 
długich niekiedy wędrówek na targo­
wiska, a z drugiej strony, by istniejące 
targowiska nie były tak przeładowane 
jak obecnie, co utrudnia w wysokim 
stopniu kontrolę sanitarną. 

. Jak się dowiadujemy, w wyniku 
wczorajszej lustracji starostwo grodz­
kie wyda zarządzenia, aby władze bez­
pieczeństwa zwróciły baczniejszą uwa­
gę na warunki, w jakich sprzedawane 
są na targowiskach artykuły spożyw­
cze. Równocześnie specjalna komisja 
zajmie się wyszukaniem odpowiednich 
terenów w różnych dzielnicach miasta, 
w których otwarte będą nowe targo­
wiska, (i) 

Najrozkoszniejszy film austriacki 

będzie pomocy w gotówce czy 
frC n a t u r z e . rozdzielając deputaty 
'orm • c i °we j węglowe. Jak nas in-
^ ?

U j a-' prawdopodobnie pomoc zimo-
% ..r6anizowana zostanie w ten spo-

M | fov

lz komitet rozdawać będzie dwa 
m iesiącu żywność i opał. Re-

*S S l a bezrobotnych, którzy korzy-
h J / d " \ 7, tej pomocy, rozpocznie się 

uujbliższych dniach. ii). 

„W MetisHiej Kawiarence" 
Z NORA GREGOR, MAR JA SORENSEN, ERNESTEM VEREBES I SZoKE 
SZAKALEM wkrótce już W „LUNIE". 

iącemi funkcje sądów pracy. W związku 
rierrf^mnTejszono u^awiiIćiWa^^dwĆfRa 
tów. Minimalna granica sporów, w któ­
rych dopuszczalne będzie stawiennic­
two adwokatów, została podwyższona 
z 200 na 300 złotych. Uczyniono to spe­
cjalnie w tym celu, by pracownicy w 
drobniejszych sprawach nie musieli po­
sługiwać się adwokatami, co jest ko­
sztowne, lecz swemi związkami zawo­
dowymi. 

Rozszerzeno również poważnie kom 
petencje sądu pracy. Dotychczas pra­
cownik, którego zarobek przekraczał 
850 złotych miesięcznie, nie mógł korzy­
stać z sądownictwa pracy. Obecnie gra­
nica ta została zniesiona. Niezależnie od 
wysokości zarobków i stanu materjal-
nego pracownika oraz niezależnie od 
wysokości sumy roszczenia, wszystkie 
pretensje z tytułu pracy, będą podlega­
ły sądowi pracy. 

Zredukowane zostały również po­
ważnie opłaty sądowe. Przy pozwach 
pracowniczych, w których suma sporu 
wynosi do 1000 złotych — opłaty zo­
stają zredukowane do połowy. Gdy su­
ma sporu przekracza 1000 złotych.'opła 
ty za pierwszy tysiąc wynosić będą 
połowę, od dalszych sum — normalną 
wysokość. Posiada to poważne znacze­
nie dla pracowników, którzy, nie mogąc 
uzyskać świadectwa ubóstwa i nie po­
siadając środków na opłacenie kosztów 
sądowych, musieli często rezygnować 
ze słusznych pretensyj. (I). 

O ą f £ t I P l f « H R D f ® g r « 
Dziś w nocy dyżurują nastę-pujące apteki! — 

Sukę. K. Lelnwebra — Plac Wolności 2, Sukc. 
J. Hartmana — Młynarska 1, W . Danielcckiego 
— piotrkowska 127, A. Perelmana — Cegielnia­
mi • • C V m e r a _ Wólczańska 37, Sukc. F. 
Wóicickiego _ Napiórkowskiego 27. 

OPA 
N a r u t o w i c z a 2 0 . 

Poozątek o godz. 12-e). I C H M O C E W roi. 

Claudef le COkBERT 
I C lark 

L U N A ii f f 
DZIŚ 1 DNI N A S T Ę P N Y C H ! 

Nadprogramy. Początek seansów o g. 12 w pot. 
i C m t , mteho* do SMfe. fcM zniżone. 

„1. F. i NIE ODPOWIADA" 
według słynnej powieści K. Slodmaka. 

Potężny i .v..:..u.r uramat, rozgrywający si« na pierwszej sztucznej wyspie oceanicznel 
W rolach głównych: C H A R L E S B O Y E R , D A N I E L A PAROLA, J & N M l « A T . 
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H e i h c ó w n a 
po długich 1 ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 25 b. nt. w Warszawie, przeżywszy lat 33. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy starego cmentarza ewangielickiego w Łodzi odbędzie 
się w niedzielę, dnia 28 b. m., o godz. pól do 3-ej po południu. 

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku . , . , 
R o d z i c e , s i o s t r y , b r a t I r o d z i n a . 

W czwartek, dnia 25 października zmarła 
Ś. f P-

H e i n c d w n a 
b. długoletnia nasza kasjerka. 

W Zmarłej tracimy szczerze nam oddaną współpracowniczkę, która swoja gorliwością oraz zaletami 
charakteru zaskarbiła sobie naszą wdzięczną pamięć! _ _ - . • - > . _ 

B r a c i a I g n a t o w l c s . 

Aresztowanie 83 komunistów 
w Tomaszowie Mazowieckim 

'Jak się dowiadujemy, władze bez­
pieczeństwa w Tomaszowie Maz. przy 
stąpiły do likwidacji tutejszej organi­
zacji komunistycznej. Przeprowadzono 
szeieg obław i rewizyj, w których wy­
niku aresztowano -83 osoby. Zatrzyma­
ni zostali przewiezieni do Piotrkowa i 
osadzeni w więzieniu. 

Nasz reporter zanotował... 
Z mieszkania rodziców przy ul. Małe) 4, z 

wysokości pierwszego piętra spadła wczoraj r.a. 
bruk pięcioletnia Dora Cwilich. Stan dziecka 
jest poważny. 

V 
Helena Pawelczyk, zamieszkała przy ul. Że­

romskiego 85, popełniła wczoraj zamach samo­
bójczy przez zażycie większej dozy kwasu sol­
nego. Dziewiętnastoletnia denatka w stanie cięż­
kim przewieziona została do szpitala. 

V, 
'Zylgmurit .SUBosz, ząm. przy ul Zgierskie! 55 

podpalając maszynkę spirytusową, spowodował 
wyfeucWrodwóił dpiWiwe poparzeni*-,,*h « * i *. 

Moszek Blajer (Franciszkańska 17) zameldo­
wał, że nieznany jakiś osobnik, spędzony przez 
niego z dachu sklepu, uciekając rzucił weń ka­
mieniem i trafił go w oko. Stan Blajera jest 
ciężki. 

Mieczysław Hofman, zam. przy ul . Widok 3, 
zgłosił o kradzieży z jego mieszkania różnych 
rzeczy wartości 850 zł. 

* 
W wydziale opieki społeczne! pozostawiła 

wczoraj nieznana matka aż pięcioro drobnych 
dzieci. 

Bil 
Dnia 26 października rb. po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 

światem nasza najukochańsza matka i babka, 
B. P. 

z - K e m p n e r ó w 
M a r j a M o n t a g o w a 
Wyprowadzenie drogich nam z w ł o k nastąpi w niedziele, dnia 28 października 

r. b. o godz. 1-ej z domu przedpogrzebowego. O czem zawiadamiają zrozpaczeni 
D Z I E C I I W N U K O W I E . 

Naszemu Szefowi Panu Ignacemu Montagowi z powodu zgonu 

M a i t k i 

Ruch wydawniczy 
Rocznik rad ofonji polskiej 

| Ukazał się w druku Rocznik Polskiego R» ' 
| dja, który jest próbą syntezy działalności te| 
•wielkiej instytucji kulturalnej za ubiegły rok. — 
i Poważny tom obejmujący prawie 200 stron spr» 
I wozdań z pracy programowej siedmiu rozgłośni 

polskich. 
Działalność programowa Polskiego Radja kie 

rowana jest stale tą myślą przewodnią, że radio­
fonia Polska służyć ma przedewszys likiem P* n " 
stwu i mocarstwowemu jego rozwojowi. 

Wślad za tern idzie praca nad podnoszeniem 
społeczeństwa na coraz wyższy poziom kultu* 
ralny, a więc budzenie zamiłowania do wszyst-

I kich dziedzin wiedzy i sztuki w formie dostę-P" 
nej i zajmującej; zaspakajenie muzyką i pieśnią 

Igłodu uczuć; nauką moralności — głodu sumie­
nia; popularnem nauczaniem — pragnienia wie­
dzy. W zakresie tych zadań Polskie Radjo m» 
przedewszystkiem na celu propagowanie i roz­
powszechnianie kultury narodowej, podnoszenie 
jej walorów i umiłowania wśród najszerszych 
warstw polskich i niepolskich. 

Wreszcie zadaniem Polskiego Radja jest pi«' 
legnowanie i rozwijanie wiary we własne siły 
Narodu, szerzenie zdrowego optymizmu, pogody 
i tężyzny ducha, doskonalenie charakterów a t«" 
pienie zgubnych wad i przywar, zarówno w tT 
ciu publicznem, jak i prywatnem. 

Lektura Rocznika Polskiego Radja daje nie' 
tylko możność zorjentowania się w różnorodn*) 
działalności programowej tej instytucji, ale rów' 
nież pozwala śledzić krok za krokiem postępy 
osiągane na wielu polach. Kto pamię>ta pierW' 
sze audycje radjowe, nieszczególne co do treści 
i słabe technicznie, ten łatwo zrozumie postęp 
dokpnany w ostatnich latach. Poste/p ten — i»* 
wynika z przytoczonych sumarycznie sukcesó*' 
programowych — osiągnięty został mniej l u D 

więcej równomiernie w pracy zasadniczych wY' 
działów radja: muzycznego, literackiego i od­
czytowego. 

Rocznik ma specjalne znaczenie dla oso' 
zajmujących się pracą oświatową w społeczeń' 
stwie. Pozwala im na konstruowanie reforntó* 
o znaczeniu kulturalnem Polskiego Radja. T a i ' 
że 1 dla wielu radiosłuchaczy będzie miłą p»' 
miałką. 

Polskie Radjo rozsyła ten Rocznik do wszy»*' 
kich inslytucyj oświatowych, posiadających bl' 
bljoteki, pragnąc, aby znalazł się on w rękac" 
rzesz czytelników, którzy zechcą z niego dowi** 
rlzieć się co daje radjo i czego mogą od niei s 

oczekiwać. 

wyrażamy tą drogą nasze najserdeczniejsze współczucie. 
P R A C O W N I C Y I R O B O T N I C Y 

f i r m y H . P R Z E D B O R S K I I S - k a 

Memu wspólnikowi p, I G N A C E M U M O N T A G O W I z powodu zgonu 
b. p. 
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A T K I 1 

Sprawy w a l s k o w e 

Spis pośJorTwych rocznika 1914 
Dziś, w sobotę, dnia 27 października r. b. 

do spisu poborowych rocznika 1914, odbywają­
cego się w lokalu biura wojskowo - policyjnego 

Jutro w niedzielę 28 paźdz. rb w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

B. P . H I L A R E G O Z A U B E R M A N A 
odbędzie się o godz. 12 w pol. na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika oraz na­
bożeństwo żałobne, na które zaprasza k rewnych , przyjaciół i znajomych. 

R O D Z I N A ; 

zarządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej _ r z v u).ChrobregO 7 — ódnajmował jed-
165, winni się stawić mężczyźni rocznika, 1914, ' * w t t . A v h a x a n x u , S n ł t v s 1 a k n w L — 

Za samowolną eksmisję 
- - - . - * _ • m • 9 1 _ skazano właściciela domu na 6 miesięcy więzienia 

Edward Sulikowski, .właściciel domu 

zamieszkali na terenie 4 komisarjatu policji o 
nazwiskach rozpoczynających się od liter L, Ł, 
M, N, i zamieszkali na terenie 11 komisarjatu 
na litery G, H, Ch, I , J , K. 

Spis odbywa się od godziny 8 rano do 3 pp. 
(w sobotę od 8 do 1.30). 

Zgłaszający się do spisu winien być zamel­
dowany w Łodzi i posiadać dowód osobisty, w 
braku dowodu osobistego — metrykę urodze­
nia wraz z innym dokumentem, stwierdzającym 
tożsamość osoby, oraz zaświadczenie o rejestra-
ejł. 

Dodatkowa komisja poborowa 
Pojutrze, w poniedziałek, dn. 29 bm. w lokalu 

biura wojskowo - policyjnego zarządu m Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr, 165 urzędować bę-
dzie dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U 
Łódź - Misto I I , na którą winni się stawić po 
borowi rocznika 1913 i starsi, nie posiadający 
jeszcze uregulowanego stosunku do służby woj­
skowej, zamieszkali na terenie 1,4, 6,7, 10,12, 
13 i 14 komisarjatów policji 

SALA F I L H A R M O N I I , teł. 213-84. 
Dziś w sobotę dwa wielkie przedstawienia 
zespołu „D I I D I S Z E B A N D Ę " pod nazwą 

Zbiór ostatnich szlagierów z udziałem słynnych 
artystów scen żydowskich. 

Początek przedstawień o g. 4.30 ł 9.15 wiecz 
O godz. 4.30 pop. wielkie popularne przedsta­
wienie po cenach jednolitych na parter 1 . — zł 

na balkon 50 groszy. 

ną izbę Władysławowi Sołtysiakowi.— 
Sołtysiak był od dłuższego czasu bez­
robotny i zalegał z komornem. 

Wiedząc, że istnieje moratorjum dla 
bezrobotnych i niewypłacalnych lokato­
rów, że pozatem — nawet w najlep­
szym wypadku sprawa na drodze sądo­
wej potrwa dość długo — Sulikowski 
postanowił sam sobie wymierzyć ,,spra-
wledliwość" 1 sam wykonać wyrok. . 

Dwunastego września r. b. gospodarz 
domu i jego dwaj synowie przybyli do 
mieszkania Sołtysiaka, wyrzucili jego 1 

jego rodzinę na podwórze, poczem, mi­
mo oporu właściciela — wystawili na 
ulicę jego wszystkie rzeczy. Jeszcze te­
go' samego dnia Sulikowski wynajął 
mieszkanie komu innemu. 

Zrozpaczony Sołtysiak pobiegł do 
komisarjatu i zameldował o tej samo­
woli swego gospodarza. 

Wczoraj Sulikowski stanął przed są­
dem grodzkim. Gospodarzowi, który nie 
chciał udzielić dachu nad głową bezro­
botnemu — zapewniło państwo na sześć 
miesięcy bezpłatne mieszkanie wraz z 
utrzymaniem. Sulikowski skazany zo 
stał na sześć miesięcy więzienia, (g) 

0 źródłach gorących Palestyny^ 
Nakładem księgarni Rodsteina w Paryżu *V 

kazała się interesująca książka dr. A- Brzczi'" 
skiego p. t. „Les Sources Thermales de la Pal*' 
.•itine'" (O źródłach gorących Palestyny). Ksia.*' 
ka ta ^uzyskała pierwszą nagrodę, jako naj lepsi 
praca na wydziale lekarskim uniwersytetu pi 
ryskiego. W skład jury wchodzili uczeni t< 
miary, co prof. Villaret, prof. Rathery i p ^ 1 

Carnot. 
Autor jest łodzianinem. Materjał opracowuj 

ny został przez niego sumiennie, źródłowo 
wszechstronnie. Analizuje on ustawodawst** 
Mojżesza z punlrtu widzenia ochrony zdro^j 
publicznego i przechodzi skolel do opisu źcć*" 
gorących w Palestynie, powołując słę na cl«*{, 
we prace źródłowe zarówno z czasów staroż^ 
nych jak i współczesnych (Flawjusz, Pliajf^ 1 

Neubauer Ud.). 
Najwięcej miejsca poświęca autor dzici0.? 

Tyberjady, wskazując na niezwykłe walory 
malyczne tej miejscowości, co ma decydujr ' 
wpływ na rozwój Tyberjady jako zdrojowi**.. 
Źródła tyberjadzkie nadają się zarówno do W, 
pieli jak 1 do użytku wewnętrznego. Wody 
wierają tam dużą ilość chlorków — sodu, 
su, wapnia i magnezu, siarczany wapnia, «* ł ' | ) 
ny wapnia, magnezu i żelaza, a nadto są r-' l. 0. 
radjoczynne. Mogłoby tam więc znaleźć 
sownnie lecznictwo gośćca- stawowego, ^ 
schorzeń narządów rodnych kobiecych, cho-
skóry, dolegliwości układu nerwowego Ud. t 

Książka dr. Brzezińskiego nacechowana Jfil 
rzetelnym trudem, sumiennością przeprowi°j ( j 
nych badań i gruntowną znajomością rzeczy- ^ 

mu. "-Huiiiii ' »-» • »j " ** — w — 

Za kradzież samochodu 
Sąd skazał Koperę na 1 rok więzienia 

Przed kilku dniami po raz pierwszy 
została skradziona w Łodzi taksówka. 
Złodzieje opuścili ją na ul. Lubelskiej, 
uprzednio skradłszy opony i niektóre 
części zamienne. 

Próby kradzieży tego rodzaju już 
miały miejsce dawniej. Świadczy o tern 
rozprawa wczorajsza w sądzie grodz­
kim. 

Henryk Bielak, właściciel taksówki, 
przyjechał do swego 

IIUllSP] 

biegł, zaniepokojony, przed dom, skon­
statował, że ktoś pełnym gazem odjeż 
dża jego autem. Bielak puścił się w po­
goń za złodziejem, zaalarmował prze­
chodniów tak, że złodziej auta, który 
zresztą musiał się zatrzymać wskutek 
zatarasowania drogi — wyskoczył z 
wozu i począł uciekać. Po kilkuminuto­
wej pogoni — Władysław Kopera — 
bezrobotny szofer — został zatrzymany 

Kopera bardzo naiwnie tłumaczył się 

Cyrk Stanicwsklch pozostaje 
w Łodzi tylko 4 dni j. 

Spowodu zamknięcia sezonu, c ' ^ e 

Staniewskich kończy definitywnie £ 
wtorek 30 października swój pobyła 
Łodzi. Doskonały program, w całej 
sce owacyjnie witany, można zatem 
baczyć ostatnie 4 dni. Ponieważ v u 
gram obecny był prawdziwą s e " s , j > * 
naszego miasta 1 słusznie zasłuży' i e-
miano najlepszego programu, i a l < 1 , t f 
dykolwiek oglądaliśmy, radzimy . ^ - j ' 
stkim zwiedzić to doskonałe W f l 0 

sko. 

[adna 
n słuc Małe* Jy po 

^ie pr; 
I Wód i 

Do 10 

w w mi 

}°'Mie: 

K

c*eni, 

Sc*yii. 

ii/,Pro< 

ł | \ c «łei 

> ' ' 
Ir&tyd 
^ ak 

w dniu 10 lipca 
mieszkania przy ul. Piaskowej 9 . Błelakj przed sądem: oświadczył mianowicie, 
zostawił wóz na ulicy 1 poszedł jak zwy że chciał się przejechać trochę, by nie 
kle do domu, by się posilić i odpocząć, wyjść r wprawy prowadzenia samocho-

W pewnym momencie Bielak usły- dii. Sąd tym wykrętom nie dał wiary 
( 0 0 0 0 0 C X X X ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ^ szał szum motoru sw<*0 wozu. Gdy wy i skazał Koperę na rok więzienia. 

V ^ s z i , 

LEKARZ - D E N T Y S T A f 4 

F . K O P C I O W S H ^ 
P O W R Ó C I Ł A . 3 

Przyjmuje^ codziennie od 

29* 

0 ^ 

SKCI 
teł. 232-55 

nd 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 
. tel. 122-89. 
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kowanie książeczek P. K. 0. 
, Dnia 25 październiki 1934 r. odbyło 

ij? y Centrali P K. O. w Warszawie 
jNe z rzędu losowanie książeczek na 
foliowane wkłady oszczędnościowe 
* « | II-ej. 

p o zł. 1000 — otrzymają właściciele 
rapujących- książeczek: 
,.50.225, 50.587, 50.739, 51.361, 51.677, 
™ - 52.874, 53.309, 53.634, 53.871, 

54.229. 55.058, 55.066, 55.091, 
56.211, 56,732, 56.994, 57.435, 

60.008, 60.298, 60.559, 
62.423. 62.673, 63.002, 
64.617, 65.149, 65.149, 
66.024, 

27.X 1934: Słr. 7 

834, 
,-582. 

-126, 
?09, 

!-S67, 
?-l92 
•S3o 

•530, 
•284, 

.344. 
•433, 

i i 6 9 7 ' •962, 
.488, 

58.246, 
61.992, 
64.420, 
65.937, 
67.664, 
73.956, 
79.240, 
82.305. 
86.290, 
90.391, 
92.086, 
97.648, 
92.086, 
97.648, 

100.983, 
102.403, 
104.025, 
106.520, 
108.802, 
111.126, 

' 112.727, 
114.383, 
115.131, 
116.834, 
117.525 

66.099, 67.033, 
68.564. 69.586, 72.035, 
73976, 75.385, 75.389, 
79.452, 80.529, 81.435, 
83.325, 84.409, 85.279, 
86.493, 87.651, 87.751, 
90.448, 90.918, 91.034, 
92.759. 94.611, 95.180, 
98.572, 99.866, 100.457 
92.759, 94.611, 95.180, 
98.572. 99.866, 100.457, 

Obrady 
.Zwyciężyłem kryzys!"—dyr. Wroczyńskiego—Sitfka sytuacja Teatrów 
Popularnych.-List prof. Hajkowskiego w sprawie sztuki „U mety" Ros­
tworowskiego.—P. Ulerdygfer chce mieć w Łodzi monopol koncertowy! 

101.101, 
102.763, 
106.310, 
106.561, 
109.495, 
111.985, 
112.974, 
114.628, 
115.616, 
116.879, 
117.608, 

101.515, 
103.195, 
106.326, 
107.561, 
109.787, 
112.201, 
113.659, 
114.688, 
115.833, 
117.233, 
117.619, 

, 118.108, 118.184, 118.187. 
„Książeczki Serji II-ej wylosowane 
P* 25 lipca 1934 r., a niezrealizowane:, aiuesu wywi 
t Sn ? 9 , 3 8 5 , 9 7 ' m ' 1 0 0 J 0 3 l 0 2 2 2 0 ' s j a ' w k t ó r e J * f o s zabierali 

I członkowie komisji. 

W czwartek wieczorem w Wydziale 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego 
odbyło się pod przewodnictwem posła 
Wolczyńsklego posiedzenie Komisji 
Teatralnej. Po odczytaniu protokułu zło 
żył sprawozdanie z działalności Teatru 
Miejskiego w ciągu ostatnich czterech 
tygodni dyr. Wroczyński. Jak się oka­
zuje, stan finansowy teatru znaczjiie się 
poprawił, co się tłumaczy podwyższoną 
frekwencją. Zwłaszcza wielkiem powo 
dzeniem cieszy się doskonała komedja 
„Zwyciężyłem kryzys". 

Następnie dyr. Wroczyński przędło 
żył repertuar na najbliższą przyszłość. 
Orane będą: świetna komedja Molnara 
„Olimpia", subtelna sztuka Rittnera „ W 
małym domku", tragedja Szyllera „ In­
tryga i miłość". W dalszym repertua­
rze przewidziane są: komedja „Miłość 
bez słów" z gościnnym występem Igo 
Syma, sztuka Bernsztejna „Intruz" z 
występem Edwarda Żytecklego, kome­
dja „MIgo" z gościnnym występem Ja­
dwigi Zakllcklej; dla dzieci wystawiony 
będzie uspółcześniony „Kopciuszek" w 
bardzo efektownej inscenizacji. 

Po sprawozdaniu dyr. Wroczyń­
skiego wywiązała się dłuższa dysku-

wszyscy 

Następnie odczytany został list 
nieobecnego z powodu choroby — prof. 
Hajkowskiego, w którym protestuje on 
przeciwko zmianom, dokonanym samo­
wolnie przez dyrekcję teatru, w sztuce 
Roztworowskiego „U mety". Prof. Haj 
kowski stwierdza, że zmiany te były 
dokonane bez wiedzy Komisji Teatral­
nej i wzywa Komisję do przyłączenia 
się do jego protestu. 

W odpowiedzi na ten list dyr. Wro­
czyński złożył oświadczenie, iż sztuka 
„U mety" rzeczywiście grana była z 
pewnemi przeróbkami, ale dokonane 
zostały one przez samego autora. Co 
się zaś tyczy opuszczenia epilogu, to 
również został on opuszczony — po 
kilku przedstawieniach „ U mety" w 
Krakowie, — gdzie sztuka ta ujrzała 
poraź pierwszy światło kinkietów. Po 
dyskusji Komisja Teatralna — uważa­
jąc wyjaśnienie dyr. Wroczyńskiego za 
wystarczające — postanowiła do prote­
stu profesora Hajkowskiego nie przyłą­
czyć się, natomiast włączyć do proto­
kułu zarówno jego list, jak i oświadczę 
nie dyr. Wroczyńskiego. 

Następnie repertuar i sprawozdanie 
z granych dotychczas sztuk złożył dy­
rektor łódzkich Teatrów Popularnych 
Mieczysław Winkler, z którego wynika 
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ludzie chodzą do szkoły 
uczą się chętnie i pilnie, pragnąc dopędzić i prześcignąć młodzież.— 

Na kursach wieczorowych i uniwersytetach powszechnych 
Analfabetyzm musi być wytępiony 
fadna szkoła nie ma tak wdzięcz- A na wyższym poziomie uniwersytetu 
P słuchaczy, jak wieczorowe kursy powszechnego można nawet ukończyć 
«ztałcające dla dorosłych I uniwer- normalny kurs sześciu klas gimnazjal­

n y powszechne. Tu można się na-
li?lie przekonać, czem jest prawdzi-
l[8łód wiedzy, który pcha ludzi, nie-
kPo 10—15 latach przerwy, spowro-
L( y mury klasy szkolnej. Ludzie ci 
L̂ ia. niekiedy do pracy o godzinie 5 
I>A Mieszkają na drugim krańcu mia-
i P o wielu godzinach pracy są tak 

C*eni, że oczywiście najchętniej u-
V s ' e n a spoczynek. A mimo to do-
i ^ n i e i z zapałem przychodzą do 
C\ powszechnej, której z tych czy 

1 (na1 względów w swoim' czasie nie 

:iiMletylko robotnicy i rzemieślnicy są 
Łączami kursów dokształcających. 
k y Procent stanowią bezrobotni. Lu-

• r z y p r z e z c a l y d z l e ń k r ^ c l l i s , e -

L' nnie w poszukiwaniu pracy, któ­
ro , całem pożywieniem w clagu dnia 
j f^awał suchego chleba I szklanka 

herbaty, przychodzą się uczyć, 
••^Cy

tłc* ze ułatwi im 
2a 

to znalezienie 

i 9 

1^ tydzień rozpocznie się w Łodzi 

ii*nŁ ̂ c3a pod nazw« 
C.%c likwidacji analfabetyzmu". Ktał n i e wątp l iw ie da bardzo dobre 
«ty a ty. Jeśli bowiem bez żadnej za-
JL^ożna było spowodować, by ty-
? dQ

Zl decydowało się na uczęszcza­
l i , wieczorowych szkół zawodo-
|Ni-8v Z l t ó 1 dokształcających I na u-
Jtî t̂ety powszechne — świadczy iXtv m °wn ie j o wielkim pędzle do 
\ f \ l a k i panuje wśród ludności na-

|lVH?8ta-
\\%! oświaty 1 kultury prowadzi 

32 szkoły wieczorowe po-
' M * d , a dorosłych I młodocla-

t 6 r z y nie ukoiiczyll szkoły po 
M e J - Poza tern istnieją dwa p-
^ \ \ h z w. uniwersytetu powszechne-
\[\)\ e są podzielone na dwa pozio-

uniwersytet po-
śwladectwo u-

szkoły powszechnej. Swia-
takie otrzymują absolwenci 

° w ych szkół dokształcających. 

nych I zdawać późnie], w charakterze 
eksternlsty, w gimnazjum państwoweir. 
by uzyskać świadectwo szkolne. 

Opowiadano nam, że wypadków ta­
kich jest w Łodzi bardzo wiele. Są ro­
botnicy, którzy od wielu lat regularnie 
uczęszczają na kursy wieczorowe, koń­
czą je, wstępują na uniwersytet po­
wszechny, kończą jeden poziom, w za­
kresie 4 klas, drugi poziom 1 nawet zda­
ją egzaminy w gimnazjach państwo­
wych. Starsi, poważni 'udzie, na któ­
rych leży już troska o rodzinę, o zaro­
bek, w dzisiejszych czasach, gdy o za­
robek tak trudno, nie zniechęcają się 
do nauki. Ich wytrwałość i silna wola 
są zdumiewające. 

Rozpiętość wieku uczniów wieczo­
rowych szkół dokształcających jest 
bardzo wielka. Od kilkunastoletnich 
chłopców, którzy jednak przekroczyli 
wiek szkolny, do 40—50 letnich męż-J 
czyzn. Oczywiście w stosunku do wie- l 

ku następuje odpowiedni przydział do 
poszczególnych szkół czy kursów. 

Rozmawialiśmy z nauczycielami 
kursów dla dorosłych. Opowiadali nam 
że zapał i chęć nauki ich „wychowan­
ków" wprawia ich często w zakłopota­
nie. Pytaniami swemi wybiegają oni 
daleko poza ramy nakreślonego progra­
mu szkolnego. I niejeden nauczyciel, z 
inicjatywy samych uczniów, musi roz­
szerzyć ramy kursu, musi uczyć lesz­
cze takich przedmiotów I działów na­
uki, których szkoła wieczorowa nie 
przewiduje. Pilność dorosłych uczniów 
jest zdumiewająca. Jeden z kierowni­
ków szkół podkreślił, że gdyby tak 
chętnie uczyła się młodzież, jak uczą 
się dorośli — postępy we wszystkich 
szkołach byłyby wręcz zdumiewające. 

Co skłania robotnika do zapisania 
się na kursy i do pilnego uczęszczania 
na nie po całodziennym dniu pracy? 

— Aby się czegoś dowiedzieć. 
Oto odpowiedź, powtarzająca się 

we wszystkich warjantach. (S) 

że teatry te mimo silnej frekwencji pu­
bliczności, rekrutującej się ze sfer ro­
botniczych, z uwagi na bardzo niskie 
ceny biletów wejścia, przyniosły od po 
czątku sezonu do obecnej chwili prze­
szło 5.000 zł. deficytu. 

Repertuar Teatrów Popularnych" n t 
najbliższą przyszłość przedstawia się, 
jak następuje: najbliższa premjera — 
komedja Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Najszczęśliwszy z ludzi", następnie 
„Śluby panieńskie" hr. Al. Fredry, ope­
retka Lehara „Hrabia Luxemburg", 
„Świerszcz za kominem" Dickensa, o-
raz „Polka w Ameryce" Kozłowskiego 
z gościnnym występem Antoniego Fert 
nera. 

Po wysłuchaniu sprawozdań i przy­
jęciu repertuarów obu dyrekcyj, odczy 
tany został list p. Werdyglera, właści­
ciela sali Filharmonji, który protestuje 
przeciwko urządzaniu w Teatrze Miej­
skim koncertów znakomitych solistów. 

P. Werdygier ni mniej ni więcej ty l ­
ko wyobraża sobie, iż Komisja Teatral 
na zabroni dyr. Wroczyńskiemu spro­
wadzenia Cortofa czy Hoffmana, jako 
że — prawem kaduka — on. Werdy­
gier, ma w Łodzi monopol koncerto­
wy !? 

W tej sprawie zabrał głos red. Po­
lak, który oświadczył, że p. Werdygier 
— kompletny analfabeta muzyczny — 
z tej tylko racji, że Jest właścicielem 
sali koncertowej, ośmiela sie zabierać 
głos w sprawach, na których się zupet 
nie nie zna. List jego nie może zaprzą­
tać uwagi Komisji Teatralnej. 

Komisja postanowiła przejść nad l i ­
stem p. Werdyglera do porządku, dzień 
nego, wobec czego od czasu do czasu 
w doskonale akustycznej sali Teatru 
Miejskiego koncertować będą najwyblt 
niejsł współcześni wirtuozi. 

Wreszcie Komisja postanowiła przy 
chylnie ustosunkować się do prośby 
dyr. Winklera w sprawie powiększenia 
subsydjum dla Teatrów Popularnych w 
przyszłym sezonie. 

Na tern posiedzenie Komisji — po 
trzygodzinnych niemal obradach — za­
kończono. 

i i 
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leczy katar kiszek. 

Szkolnictwu nic nie grozi 
Nieuzasadnione alarmy w sprawie obniże­

nia poziomu szkoły 

l v t C p r z y J ' e c i a n a 

• \ Z wystarczy 

W dniu wczorajszym w siedzibie 
związku nauczycielstwa polskiego od­
była się wspólna konferencja zarządu 
okręgowego związku nauczycielstwa 
z posłami grupy regjonalnej BBWR. W 
konferencji wzięli udział przedstawi­
ciele związku oraz posłowie Wolczyń-
ski, Dratwa, Fichna, Waszkiewicz I 
Marczyńska. 

Na konferencji tej prezes okręgu p. 
Wasilewski przedstawił sprawę pro­
jektu obniżenia poziomu szkoły .po­
wszechnej przez skrócenie lat naucza­
nia z 7 na 4 lata. Sprawa wprowadze­
nia opłat do szkół powszechnych stała 
się obecnie, jak to wynika z oświad­
czeń czynników rządowych, nieaktual­

na, jednak obniżenie poziomu naucza­
nia ze względów oszczędnościowych 
w dalszym ciągu zagraża szkolnictwu. 

Nad wywodami p. Wasilewskiego 
wywiązała się dyskusja, w której po­
słowie wypowiedzieli się za utrzyma­
niem 7-o oddziałowej szkoły powszech­
ne] bezpłatnej i oświadczyli, że przy 
pracy nad budżetem ministerstwa W. 
R. 1 O. P. bronić będą tej sprawy jak-
najgoręce]. Posłowie wyrazili jednak 
przytem opinje. że alarm z tego powo­
du nie był uzasadniony, gdyż niewątpli­
wie w czasie dyskusji budżetowej 
czynniki rządowe nie wjteuną > sprawy 
zmniejszenia lat nauczania w szkole 
powszechiRj. 

Szczęśliwa matka 
P. Jakubowska p o w i ł a trojaczki 

Za sprawą tylko jenei naszej wspólo 
b\watelkł — ludność Łodzi powiększy­
ła się wczoraj w godzinach ponołudaio 
wych odraaru o troje dus'„ W. klinice 
przy ul. Południowej pu.oiła wczoraj 
39-letnia Chana Jakubowski trojaczki: 
dwuch chłopców i jedną dziewczynka. 

Ma*ka i dzieci czują się d >brzc. Mat­
ka jest, oczywista, bardzo słaba, a cizie 
ci bardro drobne. Jednak rzecz odbyła 
słq 7upełnie normalnie i wszyscy są jak 
najlepszej myśli. 

.Takubł v ska jest już pohi.itcą po raz 
szósty. Trele jej dzieci żyje i cieszy się 
dobrem zdrowiem. Ojciec trajaczków 

byłzy zupełnie szczęśliwy, .gdyby nie to, 
że narazie nie widzi w jaki sposób da 
jeść i pić aż trojgu nowym stotownikom. 
Jakubowski wygrał niezwykle rzadki 
los na loterji... natury. 

W grze na loterji klasowej — powo­
dzi mu się słabiej. (g). 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I ' ' , tel. 112-25 
Ostatnie dni gościnnych występów 

I d y Kaml f isBc le l 
Dziś, w sobotę o g. 4.30 po cenach jednolitych 

C A Ł Y P A R T E R 1 Z Ł O T Y . 
„ B Ę D Z I E D O B R Z E " 

Komedia muzyczna w 3 akt. ze śpiewami i tań­
cami o godz. 7.30 punkt, po cenach jednolitych 

caly parter 1 Z Ł O T Y . 
„ M Y K O B I E T Y " (Sprawa Moniki) 

o godz. 9.30 wlecz. Największa sensacja Łodzi 
„A dank fun klndcr". 

Jutro w niedzielę o g. 4.30 „A dank lun klnder" •aaarxi[xnînDnrjo[3nnnnnnDnnrjaDaa 
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złożona p r z e z p . lachowską, siostrą posta Rzplitei Polskiej w Brukseli 
• • _ « . • < . 1 i j f i _ r _ 1 _ 1__i . _ I r q m m m m ; 

MUZYKA /ZJUKA 

Poznań, 26 października. 
Do prokuratury sądu okręgowego w 

Poznaniu wpłynęło doniesienie, p. Jac­
kowskiej, siostry posła Rzplitej Polskiej 
Jackowskiego w Brukseli, zam. przy ul. 
Dąbrowskiego 34. 

P. Jackowska doniosła, że onegdaj 
w jej mieszkaniu późnym wieczorem le­
karz d r . Wacław Cichocki (św. Marcin 
63) pobił ją dotkliwie, dusił, a następnie 
zagroził śmiercią. 

iWi toku nisadu dr. Cichocki wymu­
sił od p. Jackowskiej — która jest starą 
i ułomną kobietą, — pewne pismo, w 
którym ta cofa zarzuty przeciwko dr 

Na fali radiowe]. 
W 70-TĄ R O C Z N I C Ę U R O D Z I N STEFANA 

Ż E R O M S K I E G O . 
Uprzedzając rocznice urodzin Stefana Żerom 

skłego. Roman Zrębowlcz wygłosi w radio pre­
lekcje poświecona pamięci twórcy „Pop io łów. 
Jednego z największych mistrzów jeżyka pol­
skiego I jednego z najgłębiej wnikających w du­
sze narodu i serce człowieka. Audycja nadana 
będzie dnia 27 października o godz. 21.45. 

Z E P S U T Y . O B I A D . 
Przykry ten tytuł nasuwa od razu szereg my­

śli związanych zt sprawami kulinarnemu T y m 
razem będzie tu jednak mowa o zupełnie innej 
kategorii zjawisk, — o nastroju i okolicznoś­
ciach w jakich się odbywa i odbywać powinna 
ta codzienna ceremonia. Powinna to być godzina 
beztroskiego wypoczynku, I pogodnego kon­
taktu z reszta domowników, a nie, jak to ma 
często miejsce w wielu domach, i i obiad spo­
żywany jest wśród swarów zdenerwowania 1 
braku humoru. 

„ P I E R W S Z Y L I S T * . 
W epoce kamiennej zy l pewien człowiek, 

który miał córeczkę Taff i , małą, bardzo źle w y ­
chowana osóbkę, która nie umiała obeiść się bez 
kłopotów. Ta mała osóbka dokonała jednak 
wielkiego wynalazku gdy poszła raz z ojcem 
daleko na ryby, a matka została w Jaskini. Na 
korze brzozowej napisała do matki list a był to 
pierwszy list od początku świata. Jak się to sta­
ło dowiedzą się' mali radiosłuchacze w sobotę, 
27 b. m. W dniu tym teatr Wyobraźni nadaje o 
godz. 16.30 do 17.00 ze Lwowa słuchowisko dla 
dzieci s t a r s | 3 f c h # . M . P i e r w s z f O l ^ w e d l u g R u -
dyarda Tflpnnga w radjofonlzaciT Dr. Janiny 
Króllnskiej. a 

„JAK DZ IS W Y G L Ą D A G R Ó D Ż Ó Ł K I E W ­
S K I C H " . 

Istnieje w Polsce miejscowość, która w spo­
sób piękny i prosty łączy swe historyczne do­
stojeństwo z codziennym szarym biegiem życia 
współczesnego. T o — Żółkiew, dziwne miastecz­
ko, powstałe nie powolnem narastaniem przez 
długie wieki , ale stworzone w clagu lat niewielu 
wola jednego człowieka, Stanisława Żółkiew­
skiego. O tym grodzie trzech sławnych rodów: 
Żółkiewskich. Danił łowiczów I Sobieskich, mó­
wić będzie w sobotę.' dnia 27 b. m. o godz. 19.20 
do 1930 znana prelegentka lwowska p. Micha­
lina Grekowicz. 

„ W Y C I E C Z K A DO PRUS W S C H O D N I C H " . 
W dniu 27 paździecnika o godz. 18.45 red 

Edward Paciorkowski wygłosi swój drugi re> 
portaz z podróży do Prus Wschodnich. Będzie 
mówił o Pomorzu tamtejszem, o siedzibie bi­
skupstwa Warmj i , gdzie do rozbioru Polski rzą­
dy duchowe sprawowali polscy biskupi, o naj­
większej w świecie szkole .szybowców Rosltten, 
I o badnwszei stacii nrzelotnyrh ntaków. 

Cichockiemu o jego stosunku z żoną jed zbiegli się lokatorzy z całei ^miemcy. 
nego z urzędników ubezpieczalni społe- Jak się dowiadujmy, prokuratura 
cznej, p. Kw. wszczęła przeciwko lekarzowi docho-

Na wszczęty przez napadniętą alarm dzenie. 

C o t o j e s t „ c i ę ż k a w o d a " ? 

Znaleziono nową substancję trującą na dnie Bajkału 
Donosiliśmy przed ki lku dniami, iż 

znany uczony sowiecki prof. Mendele-
jew, przeprowadzając badania jeziora 
Bajkalskiego, odkrył że na głębokości 
tysiąca metrów znajduje się t. zw. 
„ciężka woda", tak bardzo poszukiwa­
na przez uczonych całego świata. W 
ostatnich miesiącach szczególnie o „cięż 
kiej wodzie" pojawiają się liczne wzmian 
ki w całej prasie światowej, nic więc 
dziwnego, że zainteresowali się tą spra­
wą nawet laicy. 

Cóż to Jest ta „ciężka woda"? Jakie 
ma ona znaczenie? Do jakiego praktycz­
nego celu może służyć? 

.W roku 1929 uczeni stwierdzili, iż 
tlen nie jest ciałem prostem, lecz składa 

• się z kombinacji pewnych ciał, które 
(nazwano izotopami. I odkryto przytem 
rzez bardzo ciekawą — tlen, który uwa 
żany jest za gaz dodatni, dający życie 
naszemu organizmowi, po jego rozłoże­
niu na te izotapy, może stać się bardzo 
silną trucizną, zabijającą wszystkie cia­
ła organiczne. Przy podziale tlenu na 
części — jedna jego część zawierała w 
dalszym ciągu składniki, drugą zaś — 
składniki, uśmiercające. Gdy przy po­
mocy elektrolizy zwykłą wodę nasyco-

łej wody, zdatnej do picia — nazwano 
taką wodę „ciężką". 

Ciężka woda jest więc płynem, któ­
ry przez nasycenie rozłożonym tlenem 
zawiera silne składniki trujące, działają 
ce w niszczący sposób na wszelkie ży­
cie organiczne. Stwierdzono, że nasiona, 
które zanurzono do „ciężkiej wody" tra 
cą swe zdolności kiełkowania. Ryby 
wpuszczone do ciężkiej wody — giną po 
upływie kilku minut. 

iW ten sposób otrzymano bardzo sil 
ną substancję, która o chemii może od­
dać wielkie usługi. 

Największym szkopułem były jednak 
wysokie koszty przygotowywania takiej 
wody systemem sztucznym. Elektroliza, 
zastosowana poraź pierwszy przez uczo­
nego niemieckiego prof. Gustawa Hert­
za, była zbyt kosztowna. I dlatego ucze 
ni zaczęli szukać innej metody zdobywa 
nia „ciężkiej wody". Odkrycie prof. Men 
deljejewa stawia tę sprawę na zupełnie 
nowej płaszczyźnie. Jeśli w jednem je­
ziorze na znacznej głębokości zdołano 
zdobyć „ciężką wodę" nie różniącą się 
niczem od wody, otrzymywanej przy 
pomocy elektrolizy — być może uda się 
zdobyć taką wodę również w innych fe­
torach. A to otworzy przed nauką 

(r). 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś, w sobotę i w niedzielę o godz. ^ ' e | ^ ! 

południu oraz w poniedziałek o godz. 8.30 * v 
czorem po cenach zrzeszeniowych od 40 ŹT1 . 
2,70 — stanowiąca w dalszym ciągu niesłabną 
atrakcję dla naszych melomanów przebojów 
komedja Vulpius'a „Zwyciężyłem kryzys". 

Dz i i w sobotę i w niedzielę wiecz. " a ! n 0 . , \ , 
szy ewenement Łodzi: pełna humoru i s e5 , 
mentu, groteskowości i silnych momentów d'*' 
matycznych, wyborna komedja Acharda i,"81^' 
w bieli" z niezrównaną Haliną Cieszkowska 
roli popisowej. 

L Ó D Z K E I T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). . ,. 

Dziś w sobole o godz. 8.15 wiecz. preml" 
komedji w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskieio r' 
„Najszczęśliwszy z ludzi". 

J A R O S Y Z „ B A N D Ą W FILHARMONJI ' ' ' 
Jutro, tylko jeden raz1 na poranku w FilMj], 

monji wystąpi warszawska stara „Banda" z F*T 
deryikiem Jarosym na czele w rewji „Bandyci 
Łodzi" pióra Tuwima, Hemara, Toma, SzlecWif 
ra i Jarosy'ego. r 

Pozostałe bilety nabyć można w księź**,, 
Fiszera, Grand-Hotel, tel. 123-53, a od god* ' 
wiecz. i jutro w niedziele o godz. 9-ej rano * 
kasie Filharmonji. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295). , ,. 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 i jutro w nied*'*!! 
o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. ostatnie dni oper*'*' 
w 3 aktach Gilberta p. t. „Noc w Kairze'< i 
reżyserji Stanisława Zieciakiewicza. 

M I K O Ł A J O R Ł Ó W W ŁODZI . 
Po dłuższej przerwie da się zn w . i uiłyf* 

jeden z najznakomitszych pianistów doSy '"J'S 
nej, Mikołaj Orłów. Koncert artysty o ó b w l i 
się w Filharmonji w środę, dnia 31 paźdz ierMl 

Ki 

FABRYKA W A T Y HYGROSKOPIJNE . l I K O N ­
FEKCYJNEJ o, przeróbce z bawełny oraz lnu 

zaangażuje majstra 
D O P R O W A D Z E N I A B IELNIKA I O R E M P L A R -
NI . — Szczegółowe oferty z ' p o d a n i e m d o t y c h : 

no rozłożonym tlenem, stawała się ona . 
trująca. A ponieważ jej ciężar gatunko chemji zgoła nowe perspektywy 
wy był o wiele cięższy od ciężaru zwyk- i 

Opieka nad młodzieżą robotnfezą 
Sprawozdanie z działalności łódzkiego oddziału T-wa „Opieka" 

W ubiegłą środę w gmachu Urzędu 19 posiedzeń Zarządu, oraz 5 konferen 
Wojewódzkiego odbyło się walne ze- | cyj. 
zranię członków Łódzkiego Oddziału 
Tow. „Opieka". W zebraniu uczestni­
czyli: delegaci Zarządu Głównego „O-
pieki" w osobach p. prezesa Aleksandra 
Dąbrowskiego i p. generałowej Norwid 
Neugebauerowej, p. wojewodzina Kry­
styna Hauke-Nowakowa, p. nacz. Ja­
giełło, p. komisarz m. Łodzi Wojewódz­
ki, przedstawiciele miejscowych insty-
tucyj i organizacyj społecznych. 

Zebranie zagaiła p. Bronisława L i ­
pińska — prezeska Oddziału Towarzy­
stwa. Przewodnictwo obrad objął p. 
prezes Dąbrowski. 

Referat ideologiczny wygłosiła p. 
Norwid - Neugebauerowa, ujmując w 
krótkim zarysie założenia ideologiczne 
Towarzystwa, historję powstania, for­
mę pracy, oraz sprawozdanie z działal­
ności. 

Założycielką Towarzystwa „Opieki" 
jest p. Marszałkowa Aleksandra Piłsud­
ska. Towarzystwo, mimo b. krótkiego 
czasu egzystencji, potrafiło osiągnąć b. 
poważne rezultaty na polu charytatyw-czasowej pracy, kopii świadectw i referencji i „Opieka" prowadzi działalność 

oraz żądanej płacy, sub. .samodzielny - skła- i •> . . . p p l i t e j Celem To-
^ P " t £ £ ? S ? £ f i J l e sierocińców 

Katastrofa kolejowa w Trzebini 
Kraków, 26 października. 

Wczoraj koło godz. 3-ej po północy 
wydarzyła się katastrofa kolejowa w 
Trzebini. Na pociąg towarowy, stojący 
tam na bocznym torze, najechał zboku 
parowóz. 

Wskutek zderzenia jeden z wagonów 
został zdruzgotany, zaś lokomotywa 
wykoleiła się. Na szczęście, wypadek 
nie pociągnął za sobą żadnych ofiar w 
ludziach. 

Powiadomione o wypadku kolejowe 
władze dyrekcyjne w Krakowie, przy­
były na miejsce i wdrożyły dochodze­
nia, celem ustalenia przyczyny kata­
strofy. 

Wypadek nie pociągnął za sobą 
przerwy w ruchu kolejowym. 

warzystwa jest zakładanie sierocińców, 
przytułków, domów pracy, jak również 
zakładów opiekuńczych oraz przyjmo­
wanie już istniejących pod swój Zarząd 
od stowarzyszeń 1 organizacyj. 

Referat powyższy uzupełniony zo­
stał przemówieniem p. A. Dąbrowskie­
go. Sprawozdanie z działalności oraz 
projekt pracy Oddziału Łódzkiego zło­
żył p. E. Dębowski.-

Łódzki Oddział „Opieki" powstał w 
maju 1933 r. W okresie sprawozdaw­
czym Tow. „Opieka", Oddział w Łodzi, 
odbyło jedno walne zebranie członków, 

Ponadto Zarząd Tow. odbył przeszło 
50 delegacyj i interwencyj. Delegaci 
Oddziału brali udział w obradach Za­
rządu Głównego „Opieka" w Warsza­
wie. 

Po sprawozdaniu omawiano projekt 
pracy Towarzystwa na rok przyszły. 
Z przedstawionego projektu wynika, iż 
Tow. „Opieka" zamierza w roku prze­
szłym znacznie rozszerzyć swój zakres 
prac i dlatego zwraca się z gorącym 
apelem do całego społeczeństwa łódz­
kiego z prośbą o pomoc dla biednych 
i obdartych mas młodzieżowych prole-
tarjatu łódzkiego. Sprawozdanie wy­
mienione zostało uzupełnione uwagami 
p. wojewodziny Hauke - Nowakowej. 
Nad złożonem sprawozdaniem i projek 
tern pracy wyważała się żywa dysku 
sja. 

W skład nowego Zarządu weszły na­
stępujące osoby: pp.: Bronisława Lipid 
ska, Krystyna Hauke - Nowakowa, Ja-
gleiłowa, Amajzenowa, J. Cabalski, E 
Dębowski, K. Tomaszewski. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano pp. 
Henryka Konarzewskiego, dr. St. Wro­
nę, K. Marczyńską, Tadeusza Wlsław-
sklego i Keniżankę. 

Pod adresem pani Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej postanowiono 
wysłać następującą depeszę: 

„Zgromadzeni na Walnem Ze­
braniu Oddziału Łódzkiego „Opie­
k i " przesyłają Cl, Pani Marszałko-
wo, jako Założycielce i Promotorce 

prac Towarzystwa, wyrazy najgłęb 
sze] czci za wielce owocną działal­

ność społeczno - filantropijną, pro­
mieniującą na cały obszar Rzeczy­
pospolitej Polskiej^ 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

SOBOTA, 27 października 1934 r. 
6.45—6.48= Pieśń „Kiedy ranne wstają 5| 

—". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6-52-]% 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). ?'JS 
' .25; Dziennik poranny. 7.25—7.35: M u * £ 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7-*5 
7.50: Zapowiedź programu. 7.5fj—8.00: KoBjŁ 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—1*2 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krak"3 
12.03—12,05: Wiadomości meteorologiczne, l! 
12,10;. .Codzię/my .Przegląd Praąy Polskiej 
—1340. Koncert zespołu Jana Różewicza. 1 
—1305. Dziennik południowy. 13.05^-13.30 
Fragmenty"^ ; opery \,Cygłrherja'y Pucclnietf 
płyty. 13.30—15.30. Przerwa. 15.30—15.35. 'i 
domości o eksporcie polskim. 15.35—15.45. 'Tjj 
gląd giełdowy. 15.45—16-30. Nowe nagrania r 

towe. ^ 
16.30—17.00- Teatr Wyobraźni nadaje słucbjw 

sko dla dzieci p. t. „Pierwszy list" pg-
linga. — Transmisja ze Lwowa. 

17.00—17.30. Recital fortepianowy Józefa 5 

. dowicza. 
17.30—17.50. Arje i pieśni w wykonaniu Z«" 

Dolnickiego. Tr . z Poznania). j j . 
17.50—18.00. Pogadanka (z cyklu „Dom i <fy 

na" dp. t. „Zepsuty obiad" — wygł. *" 
Ivanka-Praimowska. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty) 
18-10—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45. Koncert w wykon, chóru 

pod dyr. Władysława Raczkowskiego » 
Wandy Roessler - Stokowskiej (tran 9 
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JESZCZE TYLKO DZIŚ I JUTRO 1 
| J REWELACYJNY FILM 

K a ^ M > „MASKARADA" 
LoCZ. O & £ J 

PO CENACH ZNIŻONYCH. 

z Poznania). 
18.45—19.00. „Moja wycieczka do Prus ^.s%s^ 

nich" — wygł. red. Edward Pacior»°.,_ 
19.00-^I°.20. Muzyka lekka z dane. .lAdrij1 V 
19.20—19^0. „Jak dziś wygląda gród Z 1 ' j / 

skich" (z cyklu „Miasta i miastecz'' 8 < 
skie") — wygł. Michalina Greków' 6 ' 
Transmisja ze Lwowa. „ i ' 

19.30—19.45. D. c. muzyki lekkiej z kawi"' 
„Adria". x tr 

19.45—19.50: Odczytanie programu na azi" 
stepny. 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe «/ftT 

20.00—20.45. Koncert muzyki lekkiej, ^ t r 
nawcy; orkiestra P. R. pod dyr. Sta' 
Nawrota i Stefan Witas (tenor). * 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00- „Jak pracujemy w Polsc*. • ^ 
21.00—21.45. Koncert w wykonaniu ™ 

R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i l r C 

biska (skrzypce). kieCj 
21.45—22.00. „ W rocznice urodzin Zerc-rn^ V 

— wygł. Roman Zrebowicz. — Fel) 
teracki. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy 
22.15—23 00- Koncert Życzeń. y„„t 
23.00—23.05: Wiadomości m e t e o o 1 " " 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.35. „Kukułka Wileńska". 
23.35—1.00. D. c. koncertu życzeń. 

DZIŚ S Ł U C H A M Y . 
20.nn. M O S K W A (Komintern). Opc:* 
20.00. N O R T H REG. Soliści. 
2f . l0 . H A M B U R G . Komedja muzyczna 
20.10. K R Ó L E W I E C . Audycja regjono r 

20.10. W R O C Ł A W . Wesoły wieczór. 
20.10. B E R L I N . Opera. 
20.15. K O L O N JA. Koncert wieczorn:' 
20.15. F R A N K F U R T . Opera. 
20.20. W I E D E Ń . Radjopotpourr:. 
20.40. OSLO. Marsze i watce. 
20-45. S T O C K H O L M . P.adioliabaret 
20.45. R Z Y M . Opera. 
20.50. K O P E N H A G A . Muzyka o p e l * * " 

te 
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Kur jer K a n d l o w o - P r z e n i y s ł o w y 
tódihiego okr«;t|u włókieniticze^o. 
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światowej — daje 

jednem — z nielicz 

Sadzo interesujący obrazek, . świad-
. ;£Y jak zawodne są drogi współczes-

uhyper-planowych" polityk gospo-
JjCzych poszczególnych państw — 

iszczą gdy chodzi o rozwiązywanie 
fednień w skali światowej — daje 

^sprawa srebra. 
, £ak wiadomo 
/ C n zresztą — praktycznych osiągnięć 
Corocznej londyńskiej światowej kon 
L . e n c i i gospodarczej było porozumienie 
7'eresantów srebrnych. Zobowiązano 
£ Podtrzymywać poziom wartości sre 
i \ a w tym celu m. i. Stany Zjedn. zo-
j kazały się do zakupywania pewnej 

S' tego kruszcu. 
. St a n y przystąpiły gorliwie do wykony 

0 
Memoriał Związku Farbiarń ZarobRowych w sprawie 
przymusowego zrzeszenia branżowego. —-̂ Bezwzględna; 

walka Konkurencyjna niszczy farbiarstwo 
(m) Związek przędzalń zarobko­

wych (Leg jonów 18) wystosował do 
min. przemysłu i handlu memoriał, 
prosząc o zastosowanie przepisów pra­
wa przemysłowego z 10 marca b. r. i 
wprowadzenie w tej branży przymusu 
organizacyjnego. Wystąpienie powyż­
sze jest" tern charakterystyczniejsze,. iż 
jest to pierwszy wypadek zwrócenia 
się organizacji przemysłowej z konkret 
nym wnioskiem ujęcia w ramy przy-

ze 

-.ty?*: 

Jak wiadomo, w okresie dyskuto­
wania projektu ustawy przemysłowej 
wysuwane były poważne zastrzeżenia 
przeciwko przepisowi, nadającemu min. 
przemysłu i handlu prawo wprowadza­
nia — na wniosek zainteresowanych 
zrzeszeń, ' a nawet poszczególnych 
przedsiębiorców — przymusu organi­
zacyjnego. Nikt też w ciągu półrocza, 
dzielącego nas od chwili ogłoszenia no­
wego prawa, nie skorzystał z przepisu, 
dopuszczającego zgłoszenie takiego 
wnitfsku, memorjał Zw. farbiarń za­
robkowych może być zatem pierw­
szym krokiem na drodze tworzenia 
przymusowych zrzeszeń branżowych 

r ° a > ' ' 

Ca t e ' V m o w y ' w , m a i , u upoważnił | musowego"zrzeszenia"danej gałęzfpro 
*ires administrację do skupu srebra 1 aukcji 

? Podkład" dolara. Zaraz potem rząt! 
I e rykański zaczął zakupywać na lon-
I *kim rynku światowym srebro, da-
•|, "npuls do jego postępującej zwyżki. 

sukurs przyszła zawodowa spekulac 
..dyskontując z nadmiarem przyszłe re 
i i y ' Cena srebra wzrosła od począt 
,; 'ata niemal o 25 proc — Ameryka-
^ Pragnęli w ten sposób osiągnąć jed-
^eśnie dwa cele: pomoc dla własnych 
Palii srebrnych, a przedewszystkiem 
'"joc dla eksporterów wywożących do 

j4)ów srebrnych, t.j. do niektórych kra 
K Ameryki środkowej a w pierwszej 
?" do Chin. Wyobrażano sobie, że 
?rost wartości srebra oznaczać będzie 
i?r°st siły nabywczej srebrnych krajów 

Samem ich pojemności jako terenu 
Mu przemysłowców wywozowych. 

[(, Jakiż jest tymczasem praktyczny e-
manipulacji amerykańskiej? 

Drenaż srebra w Londynie wywołał 
ko jego drożyznę w Chinach. Zdro-
Pieniądz chiński. Dzięki trwalej ten-" 

c i i zniżkowej srebra — Chiny nic 
;?.Uwały światowego parcia dełlacyjne 
-Teraz zaznały jego skutków w o-
| formie. 
planowy rachunek oparty na przewi 
^aniu wzmożonej siły nabywczej chiń 
^ów zawiódł. Lekarstwo zaaplikowa 
jj-hinom niestety aż zbyt skuteczne. 
s'"ek pod naciskiem nagłego a silnego 
ijpesu deflacyjnego załamał się i zubo 

podobnie jak przeciwko interwencji 
tjj 'Wcznej — tak i przeciwko interwen 
if0

Srebrnej Chiny protestują. Zarazem 
cj5

nia. się w miarę sił. Wprowadzili już 
Ij^ywozowe na srebro w wysokości 
^ Procent a chcą je powiększyć cztc 
^/°tnie. Dyskutują wprowadzenie pał 
1̂ 1 embargo n a s w ó j kruszec monetar 
\ j ' a k *° czy 1" 8. z c swoim kruszcem 

karnym państwa posługujące się zło 

znalazło się farbiarstwo zarobkowe na 
skutek ostrej konkurencji ze strony co­
raz liczniej powstających drobnych 
zakładów farbiarskich. Ponieważ zało­
żenie takiego przedsiębiorstwa nie wy­
maga niemal zupełnie kapitału, powsta­
ją one jak grzyby po deszczu, prowa­
dząc między sobą i z farbiarniami zor-
ganizowanemi zaciętą walkę konkuren­
cyjną, którą ułatwiają im specjalne me : 

tody pracy, jakie stosują. 
Uruchamiane często przy pomocy' 

członków rodziny, z prymitywnemi u-
rządzeniami już dzięki temu mają znacz 
nie niższe koszta produkcji , niż zakła­
dy wyżej zorganizowane. Ponadto jed­
nak, jako trudno uchwytne dla kontroli, 
nie prowadząc ksiąg handlowych, sto-
sunk. łatwo unikają właściwego opodat­
kowania, wyłamują się z obowiązku u-
bezpleczanla pracujących u nich robot­
ników oraz stosują stawki płac niejed­
nokrotnie do 50 proc. niższe od obowią­
zujących na podstawie umowy zbioro­
wej. 

To wszystko daje im przywileje, 
które uniemożliwiają wszelką z niemi 
konkurencję przedsiębiorstw, pracują­
cych na warunkach normalnych. Rezul 

względy skłoniły Związek farbiarń do 
wystąpienia z wnioskiem o przymuso­
we zrzeszenie farbiarstwa zarobkowe­
go, jako jedynego środka, mogącego 
wprowadzić jednakowe warunki pracy, 
we wszystkich zakładach tej branży. 

Memorjał Związku wysłany już zo­
stał do Warszawy, w najbliższych zaś 
dniach wyjedzie specjalna delegacja, 
która w drodze bezpośrednich zabie­
gów w min. przemysłu i handlu będzie, 
się starała poprzeć zgłoszony wnioseki 

Zaznaczyć należy, iż nie do t yczy ł 
nie obejmuje on farbiarń tego typu, któ­
ry grupuje Związek Farbiarń 1 Wykońr 
czalń. Stanowiąc do pewnego stopnia 
inną gałęź produkcji (farbowanie a na­
stępnie wykańczanie gotowych towa­
rów, gdy farbiarnie zarobkowe farbują 
jedynie surowce i przędzę), mają one 
niewiele tylko wspólnego z działalno­
ścią Zw. farbiarń zarobkowych 1 zrze­
szonych w nim firm. 

Związek farbiarń 1 wykończalń nte 
bierze też udziału w zabiegach o wpro­
wadzenie przymusu organizacyjnego 
już choćby z tego względu, iż w tym 
dziale produkcji walka konkurencyjna 

'nie przejawia się w tak ostrej formie, 
Wystąpienie swe Związek motywu-j tatem tego są coraz liczniejsze upadło- jak wśród zarobkowców. 

je specjalncmi trudnościami, w jakich 1 ści wśród tych przedsiębiorstw. Te l 
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Obliczany przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen wskaż 
nik produkcji przemysłowej wynosi we 
wrześniu 62,9, to znaczy wzrósł w po­
równaniu z poprzednim miesiącem o 

o 7 proc. wyższy i 
w kwietniu 1 maju rb. Wzrost nastąpił 
przedewszystkiem pod wpływem.ponad 
sezonowego zwiększenia wydobycia 
węgla; pozatem zwiększyły wytwór 
czość • przemysły odzieżowy 1 włókien 

1.5 proc., pozostając jednak jeszcze olniczy, wchodząc w okres najsilniejszej 
2,5 proc. poniżej poziomu osiągniętego I produkcji na sezon zimowy. Ożywienie 

Przędza czesankowa w sezonie zimowym 
Z n a c z n y w i r o i i zcupoineboiianBa 

0 r z

aSraniczni eksporterzy nie wiele 
*r^ s la ia z drożejącej tendencji dla 
H( r uj a, Obniżenie cen wewnętrznych — 
\ l n l a konkurencję towarowi przywie 
tyu:'nu; Amerykańscy „planowcy" wy 
\ A s 'ę ze swych srebrnych planów 
% lePyszni. Bardzo pouczający obra-

Sytuacja ogólna na rynku przędzy 
czesankowej przedstawia się obecnie 
niejednolicie w zależności od zapotrze­
bowania na poszczególne gatunki przę­
dzy. A więc tak zw. flosche, czyli przę­
dza, używana do produkcji towarów 
dzianych i trykotażowych, cieszy się 
w dalszym ciągu poważniejszym po­
pytem, tak, Iż odczuwa się nawet brak 
poszczególnych numerów. Ceny tych 
gatunków przędzy utrzymują się nadal 
na stałym poziomie, to też obecnie sy­
tuację w tym dziale uważać można za 
mniej-więcej ustabilizowaną. 

Nieco gorzej kształtuje się sytuacja . 
dla przędzy, używanej do produkcji go- myślnie. 
towych tkanin wełnianych. Tutaj czę-i 

sto występują koniunkturalne wahania 
cen, które dezorjentują odbiorców i po­
wodują pewną rezerwę w zakupach. 

Sytuacja wreszcie na rynku przędzy 
czesankowej, używanej do produkcji 
pończoch, jest pomyślna i gdyby nie 
długotrwały strajk w przemyśle koto­
nowym, który zakończył się niedawno, 
popyt na te gatunki byłby bardzo znacz 
ny, zapasy bowiem pończoch na skła­
dach fabrycznych były naogół bardzo 
małe. 

Reasumując, stwierdzić należy, że 
sezon zimowy w branży przędzy cze­
sankowej kształtuje się naogół po-

przed r o k i e m 
w przemyśle włókienniczym utrzymuje 
sią jednak w granicach dość wąskich i 
nie dosięga rozmiarów sezonu wiosen­
nego, kiedy znaczna ilość towarów zu­
żyta została na powiększenie składów. 
Głównie wskutek tego produkcja je$t 
obecnie mniejsza, niż na wiosnę. Obni­
żenie wykazało hutnictwo żelazne w 
związku ze zmniejszeniem się zapasów 
w hutach, a przy zakończeniu, poprze­
dnio bardzo silnem, zwiększeniu skła­
dów w handlu: również zresztą wsku­
tek przejściowego zmniejszenia się wy­
wozu. Natomiast stale trwa zwyżkowa 
tendencja w Innych gałęziach, związa­
nych z budownictwem 1 inwestycjami 
(w przemysłach metalowym i mineral­
nym). 

Obecny poziom produkcji jest o 7 
procent wyższy niż przed rokiem, a'o 
13,5 proc. wyższy od przeciętnego po­
ziomu 1933 r. 

lUII ilililll l!i!!i;lifHliK|ii-

I, N 0 w N O T O W A N I A B A W E Ł N Y , 
CNdioX o r k ' L o c o 1 2 ' 5 5 ' październik —, 
li 1! l ) , * grudzień 12.30, styczeń 12.32, 

C7» 1 l a r z e c 12.35, kwiecień 12.37, maj 
, N * e n v ' e c 12.42, lipiec 12.45. 
Uhl̂ eń i?5. e a n ' L ° c o 12.67. październik 12.18, 

1 '241 i?9' życzeń 
Llv»i: l j niec 12.45 

12.32, marzec 12.36, 

C 6 .7 , r p °ol . Loco 6.97, październik 6.71, listo-
' f i f i l u 1 z i e n 6 i 7 1 - styczeń 6.68, luty 6.66, 

" n i e ? ' e

k w i e c i e n 6 ' 6 1 - m a i 6 5 9 - czerwiec 
K £ 6 5 4 . sierpień 6.49, wrzesień 6.43. 
Mn7'99 L o c o 8 - 2 9 - Październik 7.99, listo-

' ftiai 5 r u d z i e n 8 - 0 2 - styczeń 8.05, marzec 
7 Upiec 8.17. 

S W z l e ń 

l i k w i d a c j a m a i c g i l f u 

rosyjskich tow. ubezpieczeniowych w St. Zjednoczonych 

J-Loco 7.29, październik 7.16, listopad 
72f) 7-J 5- styczeń 7.15. marzec 7.16, 

Polsko - Amerykańska Izba Handlo­
wa w Warszawie otrzymała wiadomość 
z Ameryki, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych wystąpił z procesem przeciwko 
Bank of New-York et Trust Co., oraz 
przeciwko Bank of the Machattan Co., 
rozszcząc sobie tytuł własności do de­
pozytów b. Moskiew. T-wa Ubezp. od 
ognia 1.080.000 doi. 1 b. Półn. T-wa 
Ubezp. 249.000 doi. 

Akcja rządu amerykańskiego opiera 
• się na porozumieniu między prezyden 

należećby się mu mogło jako spadko­
biercy b. rządu casearskiego. 

Wobec powyższego rząd amerykan 
ski wnosi do sądu o uznanie depozytów 
wymienionych towarzystw ubezpiecze­
niowych, jako należnych państwu Z. S. 
R. R. z tytułu jego dekretów. 

Należy się spodziewać, że po uzyska 
niu precedensu, rząd amerykański wy­
toczy procesy o wydanie mu innych 
majątków, ocenionych na łączną sumę 
około 25 miljonów dolarów. 

Wyrok sądu będzie miał doniosłe 
znaczenie dla licznych obywateli pol 

i. c r e " n i e c 7.23. ' " | tern F. D. Roosevcltem i Maksymem M. 
"•M1, stUJf* L o c o , 4 - 4 ' ' październik - , Rrudzień Litwinowem, komisarzem do spraw za-

c 147,ZC1> 14.36, marzec 14.46, maj 14.57, granicznych 7 S. R. R.. na podstawie skich — posiadaczy polis b. rosyjskich 
'ti/HsC,,,, , . I którego rząd Z. S. R. R. przelał na rząd towarzystw ubezpieczeniowych, którzy 

Stanów Zjednoczonych prawo docho- oczekiwali wypłaty kwoty z tytułu 11-
dzenia pretensyj do wszelkich dóbr na kwldacji majątków tych towarzystw w 
terenie Stanów Zjednoczonych, które I Stanach Zjednoczonych. 

^ ^ " d r l a . Sakkelarldls. Listopad 
• w -89 . marzec 14.77. maj 15.03, 

14.92, 

! 2 > u n l . Grudzień 12.75, luty 12.76, kwie-
^ ' czerwiec 12.92. 

Aukcia wefny w Poznaniu 
W dniu 13 listopada 1934 r. odbędzie 

się w Poznaniu Jarmark Wełny. Auk­
cja rozpocznie się. jak zwykle, o godzi­
nie 11-te] w sali restauracji „Belweder", 
gmach Targów Poznańskich, ul. "Marsz.. 
Focha 18. 

Ze strony producentów jest wielkie 
zainteresowanie jarmarkiem, wobec 
czego nadesłano już duże ilości wełny.; 

Niema rozłamu w n l e v f f a t a n ; & " 
W związku z informacją, podaną 

przez jedną z agencyj o rzekomo zamie 
rzonem wystąpieniu organlzacyj gór­
nośląskich z Centralnego Związku Prze 
mysłu Polskiego, na tle konfliktu posz­
czególnych grup przemysłowych, na 
których czele stoją p. p. Wierzbicki i 
Szydłowski. „Iskra" otrzymała od wy­
mienionych panów, z których jeden jest 
prezesem, drugi zaś wiceprezesem za­
rządu Centralnego Związku Przoiny-
słu Polskiego wyjaśnienie, że infr >ua-
cja ta jest absolutnie nieprawd/h,.-.. 
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Zarząd Spółki Akcyjnej 
Pabianickich Fabryk 

Wyrobów Bawełnianych 

„He i Hi" 
zawiadamia, f e w dniu 20 listopada r. b. o godz 
11-ej przedpołudniem odbędzie sie w biurze 
Spółki w Pabianicach przy ulicy Zamkowej Nr. 3 

ii 
porzad-

Obligacje o zmiennem oprocentowaniu 
Projekt ustawy regulującej sprawę emisji obligacyj 

AKCJONARJUSZÓW i następującym 
kiem dziennym: 

1) W y b ó r przewodniczącego, 
2) Sprawa odstąpienia, na rzecz Gminy m. 

Pabianic terenów niezbędnych na uregu­
lowanie stawu I rzeki Dobrzynkl , pocho­
dzących z nieruchomości fabrycznej, 
oznaczonej Nr. hip. 435, rep. 707. 

Pp. Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć 
w Walnem Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 
7 dni przed Zgromadzeniem złożyć w biurze 
spółki w Pabianicach przy ulicy Zamkowej Nr. 3 
swoje akcje lub kwi ty depozytowe instytucyj 
bankowych 

Min. skarbu opracowało projekt u-
stawy o emisji obligacyj I o związkach 
właścicieli obligacyj, która regulować 
będzie sprawy emisji na jednolitych 
podstawach dla całej Polski i dla po­
szczególnych typów obligacyj. 

Projekt ustawy przewiduje, iż pra-
,wo emisji posiadać będą mogły jedynie 
instytucje, mogące wykazać się odpo­
wiednim kapitałem zakładowym. Po­
nadto projekt — w przeciwieństwie do 
obecnych zasad — dopuszcza możll 

innemi od okresu umorzenia i stanu. W 
każdym razie będzie musiało być za* 
gwarantowane pewne minimum opro­
centowania. 

Projekt nowej ustawy specjalnie zaj 
muje się obligacjami przemysłoweml, do 
tychczas dość rzadkieml w Polsce. Ob­
ligacje takie emitowane były Jedynie 
przez Zakłady Żyrardowskie, Zakłady 
L. Schelblera i K. Grohmana, „Saturn" 

,1 parę mniejszych przedsiębiorstw. 0 -
I mawiana ustawa, regulując i ten rodzaj 

^.296 

I r e Bawełna z naszych zbiorów 
Na podstawie szacunku departamen­

tu rolnictwa z dnia 18 października-
Waszyngtonie, do dnia 18 październiKa 

1934 r. wyłuszczono 6.748.000 bel »a 
wełny ze zbiorów tegoroczycnh. 

Ujemny b i l a n s 
handlu e u r o p e j s k i e g o 
Według obliczeń Ligi Narodów, inj1' 

port światowy w okresie od s tyczn ia-
sierpnia r. b. włącznie, wyniósł — 7 , 5 , , r f t f t -
miljonów dolarów w złocie, ekspofl Jj^yć 

^ I L ^ 3 " 1 ? o b , , 8? c yJ 0 zmiennem | emis]T"'pod"pewnemT "warunkami ufe 
oprocentowaniu, uzależnionem między ' wia ją. 

Możliwości eksportu rękawiczek 
Holandja przyjmuje towar gorszy i wybrakowany 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 26 października. 

Na dzlsiejizem zebraniu giełdy w a l u t o w o -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba, przy obrotach zwiększonych. Noto­
wano: Berlin 213.30, Belgia 123.65, Holandja 
358.60 ( + 20), Kopenhaga 117.50 (—10), Londyn 
26.26 (—12), wyplata telegraficzna na N o w y 
Jork 5.28,88 ( + 0,25), Paryż 34.00,50 ( - 0 , 5 ) , 
Praga 22.10, Sztokholm 135.70 (—30), Szwajcar­
ia 172.71 ( - 3 ) , Włochy 45.38. W obrotach pry­
watnych: marka niemiecka 188, szyling austria­
cki 99, korona czeska 21.58, frank francuski 
34.87. frank szwajcarski 172.55, pengó węgier­
skie 1.07, funt angielski 26.26 (—12), dolar 
5.26,50, rubel złoty 4.58,50, dolar zloty 8.91, ru­
bel srebrny 1.54, bilon 0.70. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5.24 (—1). 

AKCJE. Na rynku akcyjna tendencja była 
dość mocna, przy obrotach ograniczonych. No­
towano: Bank Polski 9625 ( + 25), Węgiel 12.75 
( + 25). Lilpopy 10.85-10.90 ( + 1 5 ) , Norblin bez 
kuponu 28.50 Starachowice 1375. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja była również mocna, 
przy obrotach większych 7 proc. stabilizacyjną, 
4 Kpól^-p-rói i -z lef l i jk iemi i 5 ' p r ó e T W a t e ż a w y 
193J r. Notowano: 3 proc. budowlana 48, 4 proc. 
inwestycyjna serjowa 121.50, 6. .proc, .konwflr-
syjna 68—67.75, 6 p roc dolarowa 14.50 ( + 12), 
7 proc. stabilizacyjna 78.75—79 ( + 25). odcinki 
po 501) dolarów 79.25 ( + 37), 8 proc. obligacje 
budowlane B.G.K. 1 emisia 93. 8 proc. P rzemy­
słu Polsk ;cgo funtowe 77.25 ( + 2 5 ) , 4 i pół proc. 
ziemskie 53-25-53.75 ( + 1 0 0 ) , 4 I pół proc. W a r 
szawy 68.25 ( + 50), 5 proc. W a r s z a w y nowe 
62.38—32.75-62.63 ( + 38). Tranzakcje dokonane 
a nlenotowane: 4 proc. dolarowa 54.50 ( + 1 0 ) , 
4 proc. Inwestycyjna z w y k ł a 117.75 ( + 25), 7 
proc. śląska 69.75—69.80 ( + 5 5 ) , 7 proc. war ­
szawska dolarowa 66 75 ( + 50), 5 proc. W a r -
sza w y stare 72, 5 proc. Łodzi nowe 53.75 
(—25). 5 proc. Piotrkowa nowe 50, 6 proc. obli­
gacje W a r s z a w y V I I I I IX emisja 57.50—57.25 

Giełda łódzka 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Ł o ­

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.25, kupno 
5.24, dolarówka 55.25—55 00, poż. budowlana 
48.25- 48.00, poż. inwestycyjna 117.50—117.00, 
poż. stabilizacyjna 79.50—79.00, Bank Polski 
96.00—95.50. Tendencja utrzymana. 

Wczora j tendencja dla walut nieco osłabia, 
zwłaszcza w godzinach późniejszych po zamk­
nięciu oficjalnych notowań. Bank Polski płacił 
jeszcze ceny onegdaisze, t. j . 26.21 za funty oraz 
5.24, 5.25 i 5.27 (czeki) za dolary, Jednak w ob­
rotach prywatnych wystąpiła Już zniżka kur­
sów. Zniżkował zwłaszcza funt, schodząc do 
26.30 w żądaniu i '26.25 w płaceniu. Dolar w y ­
kazał mniejszy spadek, oddawano go bowiem 
po.5.25, płacono po 5.24. 

Inne waluty bez zmiany. 
Z chwilą osłabienia tendencji' na rynku 

walutowym, wzrosło zainteresowanie papierami 
lokacyjneini. powodując poprawę kursów. Z w y ż 
kowala zwłaszcza poż. stabilizacyjna, za którą 
żądano 79.25, płacono zaś 79.00, 5 proc. L. Z . 
m. Łodzi z r. 1933 oddawano po 55.25, kupowa­
no po 54.75. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-towarowej notowano: żyto 15.75 — 
16-00, pszenica 19.00—19.50, jęczmień przemla-
lowy 17.00—17.25, jęczmień browarowy 19.50— 
20.00, owies jednolity 16.50—17.00, owies zbie­
rany 15.50—16.00. mąka żytnia I 22.00—23.00 
cena tranzacyina 22.30. mąka żytnia I I 23.00— 
24.00. mąka pszenna 29.00—31.00, cena tranzak-
cyjna 29.00, otręby żytnie 9.25—9.75, otręby 
pszenne 9.00—9.50, otręby pszenne grube 9.00— 
10.00, rzepak 38.00—40 00, groch VIctoria 46.00 
—50.00, makuch lniany 18.50—19.50, makuch 
rzepakowy 13.50—14.00, ziemniaki jadalne 3.00 
—3.50. Usposobienie ogólne spokojne. 

Rynki zagraniczne coraz częściej in­
teresują się polskiemi rękawiczkami, za 
równo skórzanemi, jak welnianemi i ba-
wełnianemi. Ostatnio otworzyły się mo 
źłlwoścl eksportu tych towarów na ry­
nek holenderski* który jest o tyle cie­
kawy, że przyjmuje nletylko dobre ga-
tunkl rękawiczek, ale i gatunki gorsze, 
szczególnie zaś skórzane rękawiczki 
wybrakowane — z różnemi wadami. 
Rękawiczki te jednak zewnętrznie mu­
szą wyglądać elegancko. 

Eksport rękawiczek gatunkowo gor­
szych musi być jednak dokonywany w 
ten sposób, by nie mógł wpływać nie-

1IIIIJUHUYY U U I O I U H TT . 
światowy zaś w tym samym okresu* 
6.998 miljonów dolarów w złocie. . 

Udział krajów europejskich w sw 
towych obrotach handlowych kszta 
wal się następ.: na Import krajów - : - . o R U 

ropejsklch przypada kwota 4.753 nuw Ł U r a n 
t a 4 .zoo 

korzystnie na dostawę rękawiczek pol­
skich gatunkowo pierwszorzędnych. Po 
zatem na rynku holenderskim istnieją 
widoki zbytu rękawiczek specjalnych, 
Jak np. rękawiczek ciepłych z szero-
kiemi mankietami, używanych przez 
chłopców na posyłki. Dotychczas Ho­
landja sprowadzała rękawiczki te z Ka­
nady i.Szwecji. Zaznaczyć należy, iż 
rozpiętość w cenach przy sprzedaży 
tych rękawiczek jest bardzo duża do­
chodzi bowiem od 2.50 florenów holend. 
do 22 florenów za parę, zależnie od pod 
szewki, która bywa flanelowa, baweł­
niana, lub z grubej wełny i futra. 

nów dolarów w złocie w ciągu 
szych ośmiu miesięcy r. b., a na eKsp 
— 3. 582 miljony dolarów w złocie. 3. 58Z miliony aoiarow w ^ -

W związku z tem saldo obrotów ' m a c 

jów europejskich kształtowało się u H 0 V f d n y 
i *! Mi 

Przywozowa taryfa celna 
W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 92 z 

dnia 25 bm. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie ministra Skarbu z dnia 9 paźd­
ziernika rb.. zawierające przepisy wy­
konawcze do rozp. Prezydenta Rzplltej 
z dnia 23 sierpnia 1932 r. o ustawodaw­
stwie taryfy celnej przywozowej. 
, i Omawiane rozporządzenie podaje 
szczegółowe przepisy, dotyczące clenia 
towarów w zależności od opakowania, 
w jakiem są przywożone. Na wstępie 
podane jest określenie wagi netto i brut­
to towarów, dalej znajdują się przepisy 

w jakich wypadkach opakowanie podle 
ga ocleniu, a w jakich nie. Omówione są 
sposoby postępowania w wypadkach, 
gdy w jednem opakowaniu przewożone 
są towary, podlegające różnym staw­
kom celnym. Do rozporządzenia załą­
czona jest urzędowa tabela towarów, 
ustalająca procentowy-opust, jaki przy 
określaniu tego netto towarów powinien 
być odliczony <od wagi'brutto: 1 

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 30 października rb. 

nie i wyniosło w roku bieżącym oko 
1.160 miljonów dolarów w złocie, uą*» m o n 

krajów europejskich w imporcie s w i a ^ c h o i 

fcr?AT> 
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Prz 

a j s k o 
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roz\* 

wym wynosił w r. b. okoł 63 proc, a 
eksporcie światowym około 52 proc 

Upadłość! i układy. 
W dniu wczors|szym rozpoznawano « ! , f * i ) , 

upadłości Łódrkiei Fabryki Wyrobów Jedw»°; 
nych „Setalana" Sp. A k c , ogłoszoną w "b. '7 
tfodnlu na żądanie członka zarządu Sp. 
Kopia Rozentnla. 

Na wyrok ogłaszający upadłość zarząd SP 4', 
k i „Setalana" zgłoiił opozycję, w lotórei do"1* 
gał si« podniesienia upadłości na tej zasad*'' 
iż p. Rozental nie był upoważniony do z g ł ° ' ' , 
nla oświadczenia o zawioszenlu wypłat P** 
firmą „Setalana". 

Pozatem firma domagała się uchylenia ' ^ . l , ' 
dłośoi z tego względu, i i faktyczny jej sta", ..l^C 
nnnsowy Jest dobry i niema mowy 

lWc; 
A r 6SZt 
>ielk 
Sa z 
S i e , i J e d 

jest 
T«ow. 

wiek niewypłacalności, zaś warunki układu 
Konnic zgodnie z protokółem układu. 

Na rozprawie 10 wierzycieli, repr*j5«alo*L 
nych przez 5 adwokatów wypowiedziało ' ' * « , ! 
podniesieniem upadłości, a Jedynie lylkn i** 
wierzyciel był za utrzymaniem upadłości. 

Kurator masy, wobec krótkiego czasu 
wtjwanla swych obowiązków; nie był w ' ' / j j k - M Ł i 
wypowiedzieć sie cb do wypłacalności ? r * c I T ^ S l t a 
biorstwa i wnosił o powołanie biegłych do 1 1 'W* . , , 
dahla"śtanU'firmy.' » l f ól'lto 

Sad jednak uwzględnił onozycję upadłej Ł * 6 d 
kl Akc . „Setalana" i upadłość całkowici* ? jM^tyc 

Zarobkowcy zrezygnowali z wypowiedzenia 
umowy zbiorowe). — Komisja, złożona z robotników i praco­

dawców będzie zapobiegać konfliktom 
Odbyło się zebranie Zw. Włókien-\ Jednocześnie na zebraniu wysulętno 

- . aa • _ niczego Przemysłu Zarobkowego, na 
którem omówiono sprawę ostatnich lo­
kalnych zatargów na tle stosowania 
umowy zbiorowej i wysokości zarob­
ków akordowych. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
umowy zbiorowej nie wypowiadać, u-
znając, iż mogłoby to zachwiać obecną 
równowagą warunków pracy w posz­
czególnych przedsiębiorstwach. 

projekt powołania do życia komisji tnie 
szanej. złożonej w części z robotników, 
w części zaś z przemysłowców, której 
zadaniem byłoby łagodzenie konflik 
tów pomiędzy robotnikami a pracodaw 
caml, zapobieganie zatargom lowalnym, 
oraz czuwanie nad wykonaniem umowy 
zbiorowej. 

Komisja ta miałaby charakter obli 
gatoryjny. 

Likwidacja zatargu robotników szosowych 
Firma Rudzki ustaliła minimalne stawki akordowe 

, {Prawi 

^tora 
ińsh 

* t r 

;,ecizt' 

Tomaszów HbmwIbb^K 
AKCJA OCZYSZCZANIA S T U D Z l ^ t f f 

Wydział zdrowia publicznego V

V A ^ I 
magistracie przeprowadził ostatnio S A Jjrz 
danie wody studzien, znajdującyc^,^ "Qzo stai'' o hia 

'oir 
na posesjach, gdzie mieszczą sie res 
racje, masarnie 1 piekarnie. 

Analiza prób wody dała w olb^J. Bfyjn 
miej większości wypadków wynik i» • «*łcyc 

mny; woda okazała się niezdatna cło 
żytku. J a s a 

W związku z tem ekspozytura s. . tyfc 
rostwa wystosowaała wezwania do w' J îacł 
śclcieli nieruchomości, abv 

Tomaszów, 26 października. 
Zatarg robotników szosowych z dy­

rekcją f irmy Rudzki na tle wysokości 
wynagrodzenia został, wskutek wzaje­
mnego porozumienia zażegnany. Firma 
Rudzki, prowadząca roboty na odcinku 
Tomaszów — wieś Zawada — wyrazi­
ła zgodę na przejście z wynagrodzenia 
dniówkowego na akordowe, z tem. że 

zarobki minimalne wyniosą zt. 3 1 wa­
hać się będą w granicach do zł. 4,50 
dziennie. 

Utrzymana została stawka zł. 2,50 
jedynie dla inwalidów. 

A więc warunki płacy nie różnią się 
obecnie od warunków przedsiębiorstwa 
budowlanego Zawodnik, budującego 
drogę na- szlaku Zawada — Piotrków. 

Illliiil 

Z L O T Y M E D A L 
AKADEMJI SZTUKI ZA NAJLEPSZA GRĘ W PIERWSZEJ PO­
LOWIE 1934 r. OTRZYMAŁA SYLVIA SIDNEY ZA SWA PO-
DWÓJNA KREACJĘ W FILMIE PARAMOUNTU p. t. 

„ K s i ę ż n i c z k a p r z e z 3 0 d n i " 
(patrz „światowid" z dn. 28 b. m.) 

Następny program „ C A S I N A " 
."•nu niiiffiiiiiiimiii 

illlilllllll 

nie przystąpili 
dzień. 

do oczyszczenia 

Jeżeli właściciele domów nie 
sują się do zarządzenia ekspozytur c< 
ciągu dwuch dni, studnie beda °P ! e : D»' 
towane i wydany będzie zakaz czfi" 
nla wody. ,Cf( 

Pozatem prace nad oczyszczeń 
studzien będą przeprowadzane w „i 
dze postępowania przymusowe? 0 

koszt właściciela nieruchomości. 

ZŁODZIEJE GRASUJĄ NA S T R ^ ' ' 
Ostatnio zdarzają dość czesjj' „ii 

ze s , r i Kr< 
Th 

padki kradzieży bielizny , C I T 1 

Złodzieje zastosowali nowy ^ s

t l l nocr 

Spokojnie śpi t e n , K t o s w e 
k o s z t o w n o ś c i przechowuje w S A F E M e . 

dzieży, mianowicie operula nie w ^ 
lecz w biały dzieli. W godzin'", % e r 
łudnlowych dostała się zaponif c '\| 0inf 
wania dwuch kłódek na stryc" $ 
przy ul. Polne! 11 niejaka Jan , n % 0 \Vi> 
(ul. Spalska 16) i poczęła Już «T 
bieliznę, należącą do Qostyrtsk'e'' Qtt' 

Oajek została przyłapana 1 , 8 

cym uczynku. 0 ) ł( 

W czasie dochodzenia usta'^j^ic^,' 
Oajek ma na sumieniu i inne M | 
mianowicie okradła ona nie*a ^ 
Balbin (ul. Kramarska 27). kJjAr«r. 
ła poszkodowana na sume l ° u | od"' 

.Gajek została aresztowana . 
na do dyspozycji władz s ą d ° w y 

fiifits 

K> ' 
B i t * 
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Aresztowanie 3 ferorystfiw macedoAskicb 
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:S t r 11 

°rgan1zac]i spółpracującej ze spiskowcami chorwackimi.—Jeden 
Aresztowanych był poprzednikiem mordercy króla Aleksandra 

na stanowisku instruktora terorystów chorwackich 
lanie i Brukseli. Informacje te pozwolą 
wystąpić o wydanie niektórych tero­
rystów, aresztowanych poza granicami 
Francji. 

(Pat \ . S o f i a ' 2 6 Października 
Mi ] i Aresztowano tutaj b. posła 

' ' ludowej Stojewa. Aresztowanie 
ellPlio w związku z zatrzymaniem 

v'- ' dó EIP0, , i c ję
 d w « " c h " członków'' rewolt;. 

" ' a,Sik"Ko komitetu macedońskiego Dran-
rt k»i x a s t e w a - k t ó r z y usiłowali prze 

«yc granicę bułgarsko - turecką, 
skomunikować sie z Michajło 

I™1' Przebywającym w Turcji. 
I Sofja, 26 października. 
, l pAT) Aresztowani na pograniczu 

rwrsko-tureckiem teroryści macedoń 
'L^rangow i Nastjew będą w dniu 

piersi gtyszym przewiezieni do Sofji. Na-
jksp 0" w jest członkiem centralnego komi-
:le. - 'rozwiązanej rewolucyjnej organi-
5w k f > § macedońskiej. Drangow natomiast 

fó\Tu?ym z n a i c z y n n i e i s z y c h pomoc-
jj ń l ; Michajłowa. Przez pewien czas 

on funkcje hrstruktora terory-

i r 

ł.•* u n n u i K c j e instruktora terory-
u/ 11 Chorwackich. Stanowisko to objął 

c, a v juej morderca króla Aleksandra Ge-
roc. YW-Czernoziemskij. 

kosztowanie obu tych terorystów 
.^ielkiin sukcesem policji. Sa oni o-

, * r<; ,n'mi z poszukiwanych przez władze 
*A*fr: 72Piecznych terorystów macedoń-

J

u b . W i Jednym znajdującym sie na wol-
p Ak* U jest przebywający w Turcji M i -

^aoi"1*' ij, Marsylja, 26 października. 
"zasad'1'; pAT) Sędzia, prowadzący śledztwo 

z ś ' ° r ! e * r ^w le .morderstwa na królu Alek-
t iirze przesłuchał dziś, jako świadka 
nia ® t ,'^ora jugosłowiańskiej służby bez-

s t a.Ji« ^"Stwa Simonowicza, który dostar 

ka 

l i 

tr*opie morderców 
j ^ * arcybiskupa łotewskiego. 

j . Ryga, 26 października. 
"•JJ^dztwo prowadzone, przez policję 

r ^ f jwjipką w sprawie zamordowania ar-
i \ | u P a Joanna Pommera, dokonanoT 

l t e j S?*]'(fr2ed dziesięciu dniami przez nie 
icio ?° 1'ytych sprawców, jest w przede-

^yjaśnienia tła tej zbrodni. 
Wadze policyjne łotewskie dokona 
. 'Sacyjnych aresztowań wśród du 

i»Ul ' { " ^ h prawosławnych. Między in 
k | j 1 » ' p o s t a ł aresztowany i osadzony w 

Dorina, który od szeregu mie 
•li s ' c K a r i l ! Z e ' 3 y w a w w i $zieniu tnlo 

:vci' ;,,.|)^zonego przeciwko niemu śledz-
res tatl 

nil 
:ia do 

lira 

.1 
lia 

to e za« 
vtnrv 

$3 

H^niu śledczem protojerej Zajc 
Pozatem aresztowano córkę 

mle-
z tytułu 

l malwersację. Śledztwo zostanie 
7 v ' C e m

 "kończone i odsłoni szereg 
o l fl«* % y J ' n y c n szczegółów o stosunkach 

s^ych wśród duchowieństwa pra-
innego na Łotwie. 

L Ą i łotewska została uprzedzona 
' k u a d z e ' z e żadna notatka o aresz S\ Z ' z a ona notatka o aresz 

lita 1 P r z e b i e K u śledztwa nie mo-
52ać się na łamach pism przed 

liiu'?111 w t e i sprawie oficjalnego ko 
K ^ p o l i c j i . 

***** w ^ 

I. 

•sto 3| 

2 9 

czył mu szeregu informacyj, zarówno 
co do organizacyj terorystów, jak i in 
formacyj o aresztowanych ostatnio o 
sobnikach w Marsylji, Paryżu, Medjo 

Zastępca attache wojskowego Japonji W stroju narodowym wponskrm zade­
monstrował Panu Prezydentowi Rzpll teł film z życia Japonji. Na pokazie byli 
obecni członkowie Domu Wojskowego 1 Cywilnego Pana Prezydenta. Na 
pierwszym planie widzimy Pana Prezydenta Rzplltej z małżonką oraz attache 

wojskowego poselstwa japońskiego w Warszawie. 

l e k l a r a c j a r z ą d u j u g o s ł o w i a ń s k i e g o 

na posiedzeniu Skupczyny.*— Kontynuowanie polityki 
króla Aleksandra 

Blałogród, 26 października. 
, JPĄT),, Dzisiejsze, posiedzenie Skup-

czyńy, na ktorem była odczytana de­
klaracja rządowa miału ..przebieg bar­
dzo uroczysty. Wobec wypełnionych 
ław zgromadzenia prezes rady mini­
strów Uzunowicz wśród ogólnej ciszy 
odczytał deklarację rządu, której pierw 
sza część była poświęcona pamięci kró­
la Aleksandra 1 jego wielkiemu dziełu. 
Wszyscy posłowie podnieśli się odda­
jąc hotd pamięci króla-bohatera. 

„Śmierć króla — oświadczył Uzuno­
wicz — jest niepowetowaną stratą dia 
Jugosławjl, ale organizatorzy i inspira­
torzy zamachu nie zdołali wstrząsnąć 
państwem jugosłowlańskiem, ponieważ 
dzieło wielkiego króla zostało już za­
kończone". 

Premjer Uzunowicz wyraził podzię 
kowanie pod adresem szefów państw 

obcych za wyrazy sympatji i szacunku 
jakie otrzymał od nich naród jugosło­
wiański spowodu tragicznej śmierci 
swego monarchy. . „ 

Świadoma swych sił politycznych 1 
wojskowych Jugoslawja, oparta na cen 
nych przyjaźniach 1 sojuszach, chociaż 
okryta żałobą, potrafi zachować zimną 
krew co nie oznacza jednak bezczyn­
ności, przeciwnie rząd będzie dążył e-
nergicżnie do jaknajzupełniejszego wy­
świetlenia zbrodni marsylsklej 1 do u-
stalenla odpowiedzialności co pozwoli 
na zastosowanie koniecznych sankcyj. 
Należy kres położyć zbrodniczej dzia­
łalności przeciwko Jugosławjl 1 prze­
stępczej tolerancji w stosunku do zbro­
dniarzy. 

Deklaracja rządowa była przyjęta 
oklaskami na wszystkich ławach. 

Samoloty z artylerją 
to^clz£e B B o s f i o d c i i a a r m i a aei^ielsha Paryż, 26 października. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z 
Londynu: Angielskie ministerstwo lot­
nictwa zamówiło w jednej z fabryk ser-
ję samolotów do bombardowania. Sa-
moloty te mają posiadać nowego typu 

1*1 ^ D O K T Ó R 

IRóźaner 

wieżyczkę z armatą, tak, Jąk posiada 
ją to okręty wojenne i rozwijać będą 
mogły szybkość 360 kim. na godzinę. 

Nowy model wieżyczki z armatą 
ma dawać taką samą dokładność strza­
łu, jaką daje artylerją okrętowa. 

Polska bije Niemcy 
w ping-pongu 7:2 

Gdańsk, 26 października. 
Rozegrany w piątek wieczorem w 

Gdańsku pierwszy międzypaństwowy 
mecz plng-pongowy Polska—Niemcy 
zakończył sie zdecydowanem zwycię­
stwem Polski w stosunku 7:2. 

Dzisiejsze Imprezy sportowe 
Kalendarzyk dzisiejszych imprez 

sportowych w Łodzi przewiduje o j . 
14.15 na stadjonle WKS mecz o mi­
strzostwo klasy A pomiędzy Makkabi 
a WIMA. W lokalu Siły przy ul. Głów­
nej 17 rozpoczynają się o godz. 20 mlę-
dzyklubowe zawody pięściarskie. 

W lokalu Makkabi przy Al. Ko­
ściuszki 21 rozpoczyna się o godzinie 
17.30 mecz drużynowy o mistrzostwo 
okręgu w podnoszeniu ciężarów po­
między Makkabi a Siłą, poczem odbę­
dzie się drużynowe spotkanie towa­
rzyskie w zapasach pomiędzy świeżo 
powstałą drużyną Makkabi a zespo­
łem Strzeleckiego KS. Pozatem odbędą 
się dzisiaj dalsze mecze w grach spor­
towych o mistrzostwo k l . B i C. 

Leszczyński zastąpi Wozniskie-
wlcza 

Pięściarze rumuńscy, którzy jutro 
rozegrają spotkanie drużynowe z mi­
strzem Łodzi IKP. przybywają do na­
szego miasta już dzisiaj w godzinach 
rannych i zamieszkają w Tiotelu Savoy. 

W składzie IKP na jutrzejszy mecz 
zaszła ostatnio zmiana i w wadze piór­
kowej zamiast przewidywanego Woź-
niakiewicza wystąpi Leszczyński. 

Ostatecznie walczyć więc będą na­
stępujące pary: Gluba — Manz (R), 
Spodenkiewicz — Ichnaciuk (R), Lesz­
czyński — Ichnaciuk II (R), Banasiak— 
Fabrillisin (R), Taborek — Popescu (R) 
Chmielewski — Klita (R), Wurm — 
Janusiewicz (R) i Krenc — Dracz (R). 

Sędzią ringowym spotkania będzie 
p. Kordasz. 

Zawody rozpoczną się ze względu 
na ostatnie zarządzenia ŁOZB punktu­
alnie o godz. 11 w sali teatru Rozmaito­
ści. Bilety w przedsprzedaży, w ciągu 
dnia dzisiejszego otrzymać można w 
firmie Z. Kowalski przy ul. Piotrkow­
skiej 62. 
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k K n n , a k t N r - K m 1 3 3 2 / 3 4 " 
fi i ą d u Orodzkiego w to-

?»;Nr.?? zamieszkały w Łodzi, 
" r ; I o v , 0 w i c z a Nr 10. "a zasa-

' jH • R C - ogłasza, ze w 
10, na zasa 

S N ^ t i r u - P- C. ogłasza, h 
IhC t 0 ( i D J! < l a 1934 r. od Kodz. 

sie p r z y ul. Trębackiej 18, 
LV 1 1 rU f.i r z e d a z z przetargu pu-

\ !h , *Ln»*naldcra 

L 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

przyimuje od 3—7 po pot. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

Do akt Nr. Km 1866/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl, rew. 12-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Odańskiej 31 na zasadzie arr. 
602 K ; P.C. ogłasza, że w dniu 6 listo 

,pada 1934 r. o godz. U w Łodzi, przy 
, ul. Śródmiejskiej 7, odbędzie sie pub 

lO.bllczna licytacja ruchomości, a miano­
wicie: różnych mebli.^żyrandola I fl 
ranek, oszacowanych na tuczna sumę 
zł, 1390—. które można oglądać' w 

Leczenie 
krótkiemi falami 

D o akt Nr. K m 2691/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- , 
dzl. rew 9-go zamieszkały w Łodzi s t a w ó w . kości. mleśnU ner-

przy ul. NarutowKza Nr. 35, m- 13 na k 6 narządów wewnętrznych 
zasadzie a r t 602 K.P.C. ogłasza, że w w O W - " " { ó b ^ y d , I L d. 
dniu 31 października 1934 r. o godz. 12 „ b l n c c l e terapii l lzvkaln«l 
w Łodzi przy ul. Piekarskiej Nr. 27/29 p n u K A Nawrnt T. Tel. 164-2I_ 
odbędzie się publiczna licytacja ru- ) ! R ™>I-*H*. *f , 
chomości a mianowicie: maszyny do. D^«i^it^SmP 
liczenia, kasy ogniotrwałej, maszyny) 9 B U ' P r ^ i u a n .» ' -
do układania 1 Innych rzeczy, oszaco- 1 K o m o r n * , S a d u

c l

a r ° S " , . k a | v w 

wanych na łączna sumo z ł , » » . - , dzl Leon Wasowskl . . o

z a ^ « z k

N

a

r

, y ^ 
które można oglądać w dniu. licytacji Łodzi, przy ul. Narutowicza N . W, 

: z n m a c e z ^ y m S P r " d a ż y - W 0 2 3 5 1 6 ^ , 2 2 ^**&Zffi ^ 
Ł 6 d < d o i r n f k . P a Ź d Z l e r n , k a 1 9 3 4 b S t t ^ o t j S W 

E^nJ, SM. c . n omości, należących do ^ 
lns»n„u— j sk ładają-dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 

Si­
ei 

JJ>ebli. oszacowanych na czasie wyże j oznaczonym. 
di,u'°r Łódź, dnia 8 października 1934 r. 
Kai 2 0 Października 1934 r. Komornik: 
(•T°, rŁ i k : (-> L. Naborowskl. 

' LEON W A S O W S K I . , , • • 

(—) E. K O R O C Z Y C K I . ! d y Mledzirtskiego w Jego lokalu w l 
Sprawa Jakóba Abersteina. p-ko Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr 7 

„r . Boryszowska Apretura i Drukar- składających się ?• 13 łóżek, 13 łóżckl 
nla Wolf Outgold 1 S-ka''. |polowych. 3 materacy. 5 dziecinnych-

sanek, 4 dziecinnych materacy I ma- ' 

' Do akt Nr . Km 1463/V/1934. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi Leon Wąsowski. zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 'Narutowicza >Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K P . C . ogłasza, 
że w dniu 2 listopada 1934 r. o godz. 
11-ej rano odbędzie się licytacja pub­
liczna ruchomości, należących do 
Izaaka Hamera w jego lokalu w Ł o ­
dzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 53 skła­
dających sie z kredensu, stołu, 6 krze­
seł, szafy, 2 stolików, umywalk i , ko­
zetki. 4 oar firanek I maszyny, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 560, któ-

Jro można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j 

Łódź, dnia 20 października 1934 r. 
Komornik: 
( - ) L E O N W Ą S O W S K I 

„ C z y s t o ś e ^ r a C T B r a f i t a r t T«Wafibhinóuma 
' ' dniu I-.-'-! : w ,..',.!../... r , . „ . . i n j ... , . n n « . 

z'- 1005.—, które można oglądać wi 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie. c z a s i e w y ż e J oznaczonym rtxy" 
Iroterowanle a u s . f t j r» tan ie biur. po. Łódź, dnia 20 naźdzlernika 1934 r. 

et Czyszczę ile nvb I Komornik: 
Piotrkowska U, telelon 167.45 (—) L E O N W Ą S O W S K I . 

P IANISTKA - P E D A G O G 
wznowiła lekcje gry fortepianowej. 

Warunki b. przystępne-
ul. BEDNARSKA Nr. 24. 

Blok I k l . 4, m. 45i tel. 241-35 (od 3 - 5 ci) 
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Kuśnierz M. Szalit 
N A R U T O W I C Z A 4 

otrzymał nowe modele. W y k o n y w a 
wszelką robotę 

po cenach przystępnych. 

N o w e p r z e p i s y 
obowiązują do prowadzenia 
ksłąg handl. 

Zaniechanie tego obowiązku 
będzie karane. 

K i o p r a a r t i e 
ulepszyć i uprościć swoją 
buchalterie 
mieć codziennie B ILANSE, 

niechaj przechodzi natych­

miast na 

Grand-Kino 
Dziś 
rewelacyjna 
premjera! 

olśniewającego arcyfilmu erotycznego z jubileu­
szowej serji Metro O. M. reżyserii Clarence'a 

Browna 

która zaoszczędza ok. 70 proc. 
P R A C Y I C Z A S U . 

Księgowość robocizny 
metodą przebitkową. 

Zaprowadzam też Inne metody 
księgowości. 

Sporządzam bilanse, kontrolu­
ję księgi handlowe, 

O.R Pfeiffer 
Lodź, Kopernika 57. 

Tel . 166-83 . 100-2 
Do sprzedania maszyna do 

księgowania 1 pisania. 

DR. MED. 

W rolach głównych: G E N E R A Y M O N D . Nowy 
wspaniały triumf wielkiej artystki F R A N C H O T 

T O N E . 
Fascynująca akcja filmu rozgrywa się w luksu­
sowej atmosferze pałaców nowojorskich mil iar­

derów. 
. .TANIEC M I Ł O Ś C I " to najgenialniejsza kreacja 
J O A N C R A W F O R D w jej dotychczas, karjerze. 

i 

Szczyt techniki i udoskonalenia 
najnowszy model maszyny do pisania 

L. C. SMITH 
na kulkowych łożyskach, zapasowy wałek me­
talowy dla osiągnięcia maksymalnej ilości kooll 
Własny warsztat reperacyjny, poleca 

Józef Leiort 
P r z e j a z d 4 , t e l * 1 0 2 - 2 ? Ro 

u. m..: O L L A 
k I e j n o t . h i g j e n . y 

P O W R Ó C I Ł 

Al. 1 Maja 21 
telef. 108-65. 

przyjmuje od 4—b pop. 

Plac z bocznicą 
wagą wozową, kantorem murowanym, szopami 
przy ul. 11-go Listopada 97 DO W Y N A J Ę C I A . 
Oferty telef 147-60, 226-01. 

D O P. Z N A L A Z C Y ! Zagubiłem 
na 200.—, 100.—, 50.—, 2 zaliczeni'" 
100.— i 95.—, 2 protesty na 52. 
32.—, 2 pokwitowania z banku, r'" 
kowska 43 i Piotrkowska 2 9 . S z ^ l 
ny znalazca zechce zwrócić / a w 
grodzeniem. Adres: Podrzeczna " r > 

Heller. 

DROBNE ogołszenia w „Repub"? 
są najlepszym I najtańszym i r o i * j 
zetknięcia zainteresowanych s,l1 
Kto chce: I ) znaleźć lokatora lub SJ 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 

u pojedynczy pokój. 3) sprzedać n 
!! chomość lub rzecz. 4) kupić c° 

I U D Z I E L A M 

L E K C Y J 

poprawnego mó­
wienia, oraz kon-

wersaojl j ęzyka 
polskiego. 

JADWIGA 
CHOJNACKA, 
a r t y s t k a Teatru. 

Mlejaklego, S I E N ­
K I E W I C Z A Nr. 52, 
tel , 103-66. 11-X1 

wiek okazyjnie, 5) dostać P n S 

wyszukać pracownika — nieć 
da "d«»oho ogłoszenie do 

;ade 

Z A K Ł A D 

łeczRlczouiłUGtioiuaułczy 
d l a d z i e c i n e r w o w y c h 
i c o f n i ą t y c h w r o z w o j u 

C Dr. M a d . W. S P E K T O R O W E J -
Łodzi, u l . P a b j a n i c k a 5 5 . 

TEL. 188-05 
iZaklod ma charakter szkoły — snnn-
torjum. Mieści się w pięknej kom' 
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecinteza. 
Psychoterapie. — Dla dzieci p r z y 
chodnich prowadson* są komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię­
cy zimowych zajęcia w tych komple­
tach będą odbywać się w centrum 

miasto. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I A K U S Z E R J A 

Zgierska 11, 

Nadprogram: znakomite dodatki dźwiękowe — 
Tygodnik aktualności Paramountu i kronika 

P a f a . 
P O C Z Ą T E K O G O D Z . 12-ej. 

Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do 
odwołania. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój umeblowany 
jdla jednej osoby, wejście z korytarza 
Przejazd 19. m. 18. 
U M E B L O W A N Y czysty słoneczny po­
kój do wynajęcia dla Pana- Kościusz-
kł 13. tri. 12. Obejrzeć 4 -6 . 28 N A U C Z Y C I E L gimnazjum udzie' 
E L E G A N C K I E M U Panu oddam, piękny cyj matematyki. Gdańska nr .O' 

osi Z 

lihcone 

' ~~Lela '1 '° 2P0t 

28 N A U C Z Y C I E L gimnazjum udzie1 

pokój z wszelkiemi wygodami. Sien- |front 
wiecza 31, m. 18 

POSZUKUJE stancji z o p i ę ł a " ^ JJ?'̂ ^ p 0 

chłopca 16. Oferty sub. . .Opiek.". ^ T m V F A Jj 
POKÓJ duży, słoneczny, z niekrępu- 4 z i e n n i e zastać od godz. 4 - 7 V - J " 
jącem wejściem zaraz do wynajęcia. 
Dzwonić 109-57. między 2—4 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

P O S Z U K I W A N E mieszkanie 4—5-po 
kojowe ze wszystkiemi wygodami nie , a l u r a ) KUnwciaavja, 
wyżej drugiego piętra- Zgłoszenia pod p o n l j e n c j a . Te l 183-04, g 
„ M O T " . / 3—4 po pol 

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIMI S l 
gruntownie udzielam, graHiaty* k „ , *r 
iatura, konwersacja, handlowa^ f , jaj n & 

tel. 246-09. 
Przv im. od 4—8 w. 30-2 

Ceny świtowe 
Centralna lecznica zębów 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 

Czynna od g. 8 r. do 8 wlecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i janly ustnej ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 

ORYGINALNE PROSZKI 
.,MIGRENO-NER YOS1H' 

•.M.t.w. N'IS*9. 

,J.",z K O G U T K I E M 
SĄ i. - i- H t i H 

KOJĄCYM BOLE 
zastosowanie: 

B Ó L E G Ł O W Y 

D o k t ó r 

H. SZUtlACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 10—I 

C e n y l e c z n i c o w e . 

O B U W I E ! Znane ze swej dobroci so 
lidnego wykonania poleca J. Kowal 
_/.yk, Śródmiejska 12, tel. 159-22. — 
Ceny znacznie zniżone. Specjalność 

a obstalunki, 28 

c K u p n o I s p r z e d a ż 

MIGRENA. NEWRALGJA. 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
G R Y P A , PRZEZIĘBIENIA 

STAWOWE. KOSTNE i T.f. 

2ĄDAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 

jem wen. K O G U T K I E M 
W ORTOIWALNEM OPAKOWANIU 

PO 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU 

P I A N I N O lub fortepian kupię nawet 
zniszczone tylko tanio. Podać cenę, 
markę, czy krzyżowe? Zgłoszenia pod 
„Uczeń" do Republiki, Piotrkowska 49 

28 

W Ó Z K I dziecięce po cenach fabrycz­
nych poleca M. Jacobi. Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu-

O B W I E S Z C Z E N I E O U C Y T A C . i l 
12 Urząd Skarbowy w Łodzi podaji 

do ogólnej wiadomości, ' że w myśl 
par. 83 rozporządzenia Rady Minist - I 
iów z dnia 25.VI.1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjnem W ł a d z Skarbowych 
(Dz. U. R P. 62 poz. 580) odbędzie 
sie dn. 31 października 1934 i . od g. 
10-ej do 16-ej w lokalach zobowiąza­
nych sprzedaż z licytacji niżej w y ­
mienionych ruchomości. 

1) Piotrkowska 220 — krosna an- i „ , , „ , _ 
Bielskie gładkie 10 szt. oszacow. na! K U P I Ę od zaraz maszynę do mereż 
500 zł. Nawi jark i 2 sztuki oszacow. na' kowania w dobrym stanie. Oferty pod 
100 zł. W a ł k i różne' 11 sztuk oszacow.I . .Maszyna' do Administracji. 28 
na 50.— zł. | F U T R O łapki karakułowe i marynar-

2) Piotrkowska 190 — warsztaty , ^ i u n a t y okazyjnie sprzedam. Glów-
tkackie wąskie 9 sztuk, oszacow. na n a 40, m 4 0 f . 1 „ietro 28 
1800 zł . <* v * u 

3) Napiórkowskiego 167 — C e g ł y , P L A C E budowlane przy ul. Hipotecz-
palone 50.000 sztuk, oszacow. na 00.- nej do sprzedania. Wiadomość: Hipo-
zlotych. I t e c C T a 1 3 - 30 

Zajęte przedmioty można oglądać S A M O C H Ó D marki „Studebaker" (li 
w dniu licytacji od godziny 10 rano.' muzyna) 5-clo osobowa prawie nowy 

w/z Naczelnik Urzędu: i do sprzedania. Wiadomość tel. 107-90. 
(—) A. L E N A R T O W I C Z . I 30 

c: L o k a l e 

C 

A d w o k a t 

Oskar A f te r1 * l " , s 

|przeprowadzlł się na ul. 
N A R U T O W I C Z A Nr . 

Telefon Nr . 223-42. ^ 
L E K A R Z - D E N T Y S T A 

P o s a d y .) S. UlatnicK 

POKÓJ ładny b. wygodnie umeblo­
wany słoneczny, telefonem, wejście 
niekrępując, utrzymaniem, bez. Ko­
pernika 19, I p. m. 4. : 

P O T R Z H B N A wykwal i f ikowana szpti 
larka na jedwab do fabryki pończoch. 
Piłsudskiego 31, Fajwlewicz. 

P O K Ó J umeblowany dla Pana, w y ­
gody, telefon, ftont I piętro, ul. 11-go 
Listopada 43, m. 3, tel. 23-303 od za­
raz do wynajęcia. 28 

P O K Ó J elegancko umeblowany z uży 
walnością łazienki i telefonem natych 
miast do wynajęcia. Narutowicza 56, 
m. 17, od 2—3 i 8—10 wiecz- 28 

P O S Z U K I W A N Y agent' branży cukro-
wo-czekoladowej oraz obeznany z 
sklepami kolonjalnemi. Dobre referen­
cje. Oferty sub. „Agent". 

DO O D D A N I A jeszcze 4 mieszkania 
3 pokojowe bardzo luksusowe w no 
w y m domu u p. J. Salomonowicz, ul 
Gdańska 74. tel. 185-94. , 281 

2 POKOJE frontowe, komfortów? 
dom pierwszorzędny, wszelkie wygo 

|dy, winda, telefon odnajmę zaraz 
urządzone lub nieurządzone. Wiado­
mość telefon 214-43. 

AtASZYNISTKA przyjmuje przepisy- przeprowadziła się na ul. 
wanie do domu. Ceny niskie. Telefon a i - — : X - I . * » « . . * . | ^ ń l l f l i l 
01-11 lub 115-24. w godz. od 1 3 - 1 5 . ^0^10^0WS' U 

(róg Lubelskiej);..— 

i r 0 r 

S i 

tó1 

P O S Z U K I W A N A inteligentna wycho 
wawczyni do dzieci lat 8 i 4. Ratner, ] „ 
Sienkiewicza 29, od 4—6. 

F. Boruns 
R o z m a i t e 

SZKOŁA T A Ń C Ó W Henrykowskiego, 
|Gdańska 9, tel. 166-93, wyucza między 
innem! najnowszy taniec Kariokę. 

28 
PLAC wraz z szopami i lokalem fab 
rycznym od 1 stycznia 1935 r. przy 
ul. Pr . Narutowicza 43 do wynajęcia. 

18/X1 

L E K . - D E N T Y S T A 

powróciła. , fi W. Kościus 
tel. 182^22 

DR. MED 

b. BER 
Speclallsta chorób wcnc" v C l | J 

skórnych I inocz«i" c 

C e g i e S n a a r * * * 

,49-07. 

UN IEWAŻNIAA\ zaginione 2 weksle 
po 300 złotych każdy. Emil Mielke. 

" • 28 

T E L E F . 
od 8 - 1 2 ran° ' j # Przyjmuje 

CENY LEC 

Prenumeraa „Republiki' 
zł 5 . - . „Republika" I „Express" w Łodzi 
V odnoszeniem do domu zł. 7 . - mie».ccznle. 

O G Ł O S Z E N I A : Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
r v J v s £? a . I t ,LS2J 0 , m m - , , r o n a o 0 8 l o s z f t ń zwykłych c i e l i sie na 10 szpalt po* 28 mm. 
C Ł N Y O G L O b Z h N : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
ttronie l — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubl-
r.owe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobn- za słowo 15 er • najmniei 
zł. I.5H: poszukiwanie Drac« za słowo 10 gr nalmniej zł 120 Opisowe w tekście redakcyi-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zegraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada -

tarjat redakcji 1 2 7 - 2 ^ dzia_ 

Slusz<ie reklamacje beda 
wniesione beda najpóżn^el 
od ukazania »'.e oierwszeK 0 

niezwłocznie po ukazani'! sie 
ogłoszenia tej samej treści 

pi' to . A 

Ża wydawcę: Wydawa. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Re daktor odp. 

Omyłki . ktOic r.asaon'.cz , ą u „ . fl 

ogłoszenia nic upoważniała " n in ' c ' e ><oł | 

?.aplarv lub r y ; w ' ó r z e n i ^ — - - " ^ I 

Wacław Smólskl. Druk „Republik:" w Ło i t i . h'iotrko^s" a 

ris 
\< 

j» 
» ^ 

fi 

X 
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